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PfiEHymTl:
Miesięcznie we Lwowie 
40 tok., z aostawę do do­
mu i i  Mk., z przesyłką 
w  PoUce 45 Mk., v  innych 
pafistwach 50 Mk. —  Za 
zmianę adresu dopłaca się 

1 marka.
Cena pcjedynczago 
numeru na całym 

okszarze Polski

2 Ularhl
Fiuuło ezehowe P.R.O. 

14 0.561.

KUR J ER LWOWSKI
wyehodzi codziennie o godzinie 6 rano

Geny ogłoszoii:
Ogłoszen ia m ie j s c o w e  (l woirsWe*
ra. 1 łiersis nonpareil. M. 1* —. 
P a s t  i na str. tekst, o 100% dfo- 
tej. „N a de ■lane* i „Nekrologia* 
sa wiara* nonp, 6 M t. » * « ■  
m unikaty* i rekkasay po kronio* 
za wiers* nono. 10 M ł  Drobne 
owłosieni* 60 jen. od wyraża, a 

po 1 Mk. tłustym  drakwm. 
O głoszen ia na niedzieli} i  iw i^ U  
o 60%  drolej. (Num ery *Ku jjera  

Lw ow sk. są anUdatowane).

Cgłoszen i* z a m ie j s c o w e  (posa- 
JWvWfckie); lw yk fo  8 marki a* 
w itr ts  nonpareu^ nekrologi i na­
desłane 9 Mk., komunikaty i f< » 
LJamy 16 M k , dr. ogłosi, ł  faft. 

Ogłoszenia całostronicowe na 
kolum nie (ty tu łow e j) 4.000 Mk., 

zam iejscowe 6.000 Mk.
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Czeskie niebezpieczeństwo.
PO CO P. BENESZ JEŹDZIŁ DO BELGRADU?

(Od na szego koresp rnaeiita).

t Belgrad, w sierpniu 1920.
Cze iki minister spraw zarganicznych Benesz ba­

wi obecnie w  Belgradzie, przyjmowany z wieikpm4 
hpmorami przez tejgenta i rząd jugosłowiański. Ja­
ko Orzyczynę jitjgo przyjazdu do stolicy kr (Męstwa 
S. H. S. podają oficjalnie konieczność porozumienia/ 
się obu (słowiańskich państw w sprawie niedotrzy­
mywania warunków pokojowych przez Węgry i usta- 
wSeznego zbrojenia !Sdę białych ęwardi Hortyfegą. 
Możliwe, źe i o tych kwestjach toczyć się będzie 
rozmowa między Beneszem a politykami belgradz­
kimi,, dłuższa podróż jednak, którą czeski minister 
Bpraw zagranicznych podjął w obecnych kkrytycz4 
nych i przełomowych czasach, spowodowana zosta­
ła w  rzeczywistości jedynie i głównie zagadnie rPewi: 
o wiele ważmiejszem, które zajmuje dziś całą Eurc- 
pę, — kwest ją rosyjską.

Nieci iwi_o doniosły dzienniki o błiSki'i_ przyjęi-; 
Ozie rumunistoego króla do Belgradu w  celi/ naKtd- 
nienla Jugosłowian do wspólnej akcji przeciwko boli 
szewiKom. Ubiedte Rumunów, sparaliżować ich pic-, 
ny, skłonić dixoctsłowian do zachowania i nadal neu­
tralni iści wobec sowieckiej Rofśji i "ieprzepuszci-a-. 
nła przez fwństwo S. H. S. posiłków i transpor­
tów dla Polski, a równocześnie stworzyć blok m n i­
szych narodów (przeciw dzisiejszym mocarstwowym 
władzom świata, — oto prawdziwy cel wycieczki na 
Bałkan pl. Benesza. Koalicji mocarstw przeciwstawić 
pragnie on “m a ła  en ten tę* ', w  której odgry-i 
wałby rolę drugiego Uoya George‘a,

Odciąwszy Polskę od jej sprzymierzeńców zt- 
ćhcwłnich, Czesi wymnbili na kkancleriu austrjack.m. 
Rennerze grozą zaniechania dalszego dowozu żyw-) 
ności dla .Wiednia wstrzymanie wszeFckich wysy­
łek bnomi do Polski, teraz pozostaje im jedwnie Jugo-i 
stawia ii Rumuinja ćDb zamknięcia pierścień1;! do-j 
koła Rzeczypospolitej.

Jaki oel mają Czesi w tern wystąpieniu prze­
ciw nam spyta niejedten, wszak z. a przyznano im w 
księlstwiie CjjeszyńsWjleni iwięcej, riiźl*’ wymarzyć so­
bie wogóle mogii? Cel1 jasny i przejrzysty. Od koa-i 
ficjl otrzymali Czesi już wszystko, có tylko otrzymać 
mogli- dziś odwracają chorągiewkę w stronę bo.-ł 
szewików, by pd nich wyłudzić później kurytarż 
do Rosji kopztem Polski w  formie częśG Galicj/i 
wscłiodnicj, Dzlisiejlsze postępowanie Pragi ma zatrzeć 
w Moskwie o imigć o Iegjonach czeskich i unposonić! 
odpowiednio łx ibzewtków wobec przyszłych żądań 
jej wygórowanej, chorobliwe}) megalomanii W  kon­
ferencjach belgradzkich pdbywa się dziś przetarg na 
połską sfiemĄę; roli Szyicka podejmuje się po raz 
drugli Ponesz, wyłudZiwbzy poprzednio u koalicji pol­
ski Śląsk. Inna rzecz, czy tym razem uda się mu 
podstępna zbroonia. Mimo całą sympatję dta Rosjf 
rozumieją Jujjoało wianie dobrze, czem są bolszewi­
cy 1 kogo pnl nerepizentują, a sami dalecy są od 
chęci w^^łdzisiania w  machinacjach c-eskicfi przr- 
dwko Poltsce. Neutralność zachowują i bez p. Bem-i 
sza, gdyż interes ich państwa w  inną stronę skupić 
Jm nakazuje pałą energję i silę, a choć czują urazę 
do kkoallcji za nóesprawiedCiwe jej stanowisko w  
sprawne Fdrjatyku, iho jednak jedynie wtedy zgo­
dzą się pa jakieś co wir przymierz* mfiędzypaństwo-

IV. i XV. armje bt-iszswickie otoczcne 
żelaznym pierścieniem wojsk naszych.

Stawiska, Ffnyszyn i Rolno zajęte. Olbrzymia zdobycz wojenna na wszystkich 
frontach. 9.000 jeńuów. IMa południowym froncie rozbita brygada sowiecka. 

560 pp. wzięty do niewoli.

\$arszaroa. (Pat) Komunikat warszawskiego 
sztabu generalnego wojsk polskich z 24 b. m.

Front północny)
Pozostałe oddziały IV  armji sowieckiej, ze­

brawszy się w  silną grupę, zdołały, po zaciętych, 
kilkanaście godzin trwr jących walkach, przebić się 
w rejonie Chorztia w kierunku na Kolno, obsa­
dzone już przez znaczniejsze siły naszej IV armji.
Pościg oddziałów I armji zą'nieprzyjacielem w  toku.
V  armja wyławia- w  dalszym ciągu niedobitki wojsk 
sowieckich, błądzące w rejonie na zachód ocj linji 
kolejowej Modlin-Mława.
— iP ron f Sro3Rowy:

Armie frontu środkowego, oskrzydlającym ru­
chem ku pomocy, zajmując Knyszyn, Sta ®isH‘ i 
Kali o, zamykają pierścień oskrzydlający 11/ i KU 
armję bolszewicką. Nieprzyjaciel, sugany ze 
wszystkich stron,, skupia się w większe masy, i 
stera się rozpaczliwie przerwać żelazny pierścień 
naszych wojsk. Tak dnia 23 b. m. pod Kolnem 
prowadził nieprzyjaciel dziewięć zaciętych ataków, 
które przez dzielny wielkopolski 60 pułk piechoty 
zostały z ogromnemi stratami dla nieprzyja* 
cielą odparte. Wymieniony pułk przeszedł nastę- 
onie do kontrataku, zdobył przeszło 1.000 jeńców, 
w tem dowódcę dywizji, tO dział, kilf.a sztan­
darów pułkowych, samoehody i ogromne iahory.
Przy zdobyciu łiomży wzięto 2.000 jeńców- 9 
dział, 22 karabinów miszynowyeh i bardzo dużo 
materjału wojennego.

Po zajęciu przez pierwszą dywizję Lngjcnów 
w  dniu 22. b. m. rano Białegostoku, trwały w  ca­
lem mieście jeszcze przez 20  godzin zadęte walki 
uliczne z przybyłą na psmoc z Grodna 56 dywi­
zją sowiecką i miejscowe ludnością żydowską, któ­
ra wydatnie zasilała szeregi bolszewickie. W wal* 
hach w rejonie Białegostoku wzięta 1-iza dy­
wizja begjonuw przeszło 7.000 jeńcóa i zdoby­
ta 18 dział, 42 karabinów maszynowych i agrom- 
ny materjał techniczny. Wskutek poniesionej klę­
ski wzrasta demoralizacja wśród poszczególnych 
oddziałów nieprzyjacielskich. Dońscy kozacy i ksł- 
mu.cy przechodzą gromadnie na naszą stronę. 
W  rejonie Brześcia Litewskiego spokój. Pod W ło ­
dawa, Opalinem i Hrubieszowem oddziaiy nasze 
odmosty szereg lokamych sukcesów, przyczem 
wzięto 1 działo i kilka karabinów maszynowych.

Front południowy:
Na południe od Lwowa zajęły oddziały 12*tej 

dywizji piechoty Swirz, rozbijając brygadę so­
wiecką i biorąc cały 560*ty pułk piechoty so­
wieckiej do niewoli. Kawalerja nasza w  rejonie 
Bobrki, rozbiła 3 sotnio nieprzyjacielskie i wzię­
ła 200 jeńców Na południe od Kamionki strumi- 
łowej i Bojańca tudzież na wschód od Kurowic, 
utarczki z oddziałami nieprzyjacielskimi.

Naczelne dowództwo armji 
(Sętab generalny)

Zmiana pogl*(ł6a> L. George’a.
je Na jer (Pat) Radio. „D. Alig. Ztg." dowiadu- 

się z dobrze poinformowanych źródei angiel- 
osich w Lucernie, że Lloyd George pp otrzymaniu 

tatecznych warunków pokojowych Rosji sowiec­
i e ]  ola Polski, zmienił całkowicie swoje siano- 
wisko wobee kwestji rosyjskiej. Lloyd George 
jest zdania, że dalsze pertraktacje z Moskwą za 
pośrednictwem Ilamitnewa są niemożliwe. Opór 
Lloyda Georgta nip jest skierowany przeciwko so­
wieckiej formta rządu, lecz fakt, że Moskwa pró­
buje narzucić gwałtem swoją formę rządu także 
narodowi niezależnemu, uniemożliwia stosunki 
Z nią. Postanowiono zatem wysłać do ftloskwy

ultimatum, na Które odpowiedź nadejść ma dc koń­
ca tego tygodnia. \8 razie nieuwzględnienia tego 
ultimatum, koalicja będzie dopomagała armji 
oolskiej przez wysyłanie materjałów wojennych.
Wedle traktatu pokojowego ma Polska prawo prze­
wożenia materjałów wojskowych przez Gdańsk. 
Postanowiono, że Anglja i Włochy zaproponują 
rządowi francuskiemu podjęcie akcji międzysoju­
szniczej dla zapewnienia Polsce wolnej komunika­
cji przez okręg gdański. Prasa niemiecka jest zda­
nia, żt postanowienia lucemeńskie oznaczają zwy­
cięstwo polityki rządu francuskiego.

Ofettzywa bctezeroiBka przeciw gen. 
CSranglowi.

Nauen (Pat.) Radio. Z Konstantynopola dono­
szą, że bolszewicy zaczęli przeciwko gen. Wran- 
glowi ofensywę na cąłytn froncie.

Zwycięstwo fSrangla.
Konstantynopol. (Pat) havas. Donoszą tu o 

znacznem zwycięstwie Wrangla. Lewy brzeg Dnie­
pru jest wolny od bolszewików.
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we, jeśli imleć będą gwarancję, że zajmować w  r^em 
będV d)MSBS równorzędne z Innemi państwami, a 
nie staną się jedynie filją p^asidej pentraE. Pan Be­
nesz wróci do Czecł} z tem, z czen prz(/jfech<d; 
z podróży belgradzkiej zachowa jedynie w pair.|ęc  ̂
gościnno iść jugosłowiańską i dobry obiad' u ifegentg.

Pr* T‘ L,td>.
*-----o—■ “

Z inwazji bolszewickiej.
(Kprespąndency^ własna „Kurjera Lwowskiego")

jSy^rońÓroha, 22. sierpnia 1920.
Szybkie przesunięcie się linji bojowej przed 

Kilkunastu dniami, postawilło nagle Wyoranówkę 
w obliczu nowei okupacji. Przybycie wschodnich, 
ą tak niepoćądanych gości, nastąpiło ostatniej śro­
dy wiecłorem.

z Koło godziny 12-tej w poluame przyszła (jo 
Bobrki konna patrol bolszewicka, złożona z około 
fi 0 ludzi. Tu oddział podz;elił się: część, złożona 
z 200 żołnierzy, udała się do Chlebowiec, reszta 
ruszyła na Sokotówkę i Wybranówkę- W  Chle­
bowcach oddział bolszewicki nie zatrzyma! się pa- 
wet, a przyszedł tak niespodzianie, że wszystkie 
urzędy na stacji funkcjonowały i praca trwała 
nadal, n-inąo przejścia nieprzyjacielskiej pitpoli.

Ż Wybranowki odszedł jeszcze o godzinie 
2*gipj popołudniu pociąg ppspitszny do ChPfj°Fó‘ 
wa. Patrole kozackie rue dosięgły go- Lecz już 
następny, towarowy, jakj z Wybranowki odszedł 
wieczorem, znalazł się koło Podmą Pasterzą pod 
ogniem karabinowym, trzeci zaś pociąg, również 
wieczorny, był ostrzeliwany niezwykle gwałtownie.

Na stację w Wybranówce Wjechało po pe­
wnym czasie 5 żołnierzy rosyjskich, za nimi zaś 
pojawił? sie patrol silniejsza, złożona z okolę 30 
ludzi. Zastali v taśnie pociąg ewakuacyjny, wypeł­
niony ludźmi i dobytkiem. W  mgnieniu oka fozpo 
ciał sie dziki rabunek, który ustał dopiero wtedy, 
gdy już nic du zrabowania nie pozostało Nastę­
pnie obrabowano doszczętnie mieszkanie naczelni* 
ka stacji, który i  trudem ocalił życie, przesią­
dzie wszy kilkanaście godzin w gąszczach. Ofiarą 
grabieży j-adia również kast kolejowa, zawierająca 
•koło 20  tysięcy mkp.

W  pobnżu stacji znajduje się sl-lep Kółka 
rolniczego, ostamio zaopatrzony obficie w  towar. 
Tu zwróciły się z koleji drapieżne apetyty. Kółko 
doszczętnie obrabowano, a łup to był nieladt: go* 
tówka zabrano 40 tysięcy marek, a co najważniej­
sze, rozdrapano wszystek towar, wartoćci 1 9 0  ty­
sięcy maiek.

Dla Dezstronności należy zaznaczyć, żę przy

rn m m m fw m K B P Ę m m m m m m fm ię m m m m

Tatusiu w ró ćL .
O brazi z dni ostatnich.

—a —
W  matej trodkąi padriej mieścinie M... z poza rąb­

ków gór [wychyliło się słońce lipcowe. Wefenem 
wloffdm enebmej imgły spowite, po rpufc wc!j:;l o ty tri 
brzegiem swej tarczy wyjrzało na miasteczko senne. 
Przepyszne, opalowe-^łote snopy światła muskały wie­
że kościołów, (skrząc się miljonem ^ re ł f rubinów na 
miedzi mych ich dachach zniżały się, ooruz szarsz® 
obejmując kręgi, aż wreszcie potokiem światła obla­
ły-, jakby obrusem złocistym, w  liljowe haftowanym 
plamy Ł  nakryły drobne domostwa, niby gniazda ja­
skółcze przyklejone do urwistych zboczy górskich 
ukryte w ^clonej toni krzewów kwitnących i bujnej 
pnącej się ku słońcu winnej latorośli dzikiej. Ptaszki 
oe chóry, ze snu zbudzone, swój zwykły; codzienny; 
gwąrny ronoczęły rozhowoi.

Sygnaturka z wieży kościelnej ozwała iwę na 
Anipł Pański. Śnieżno - białe, lekkie, horonkowte 
chmurki, niby Jdtrólewski płaszcz gronostajowy zlo­
tem i *mrpurą bramowany, zrzuciło z siebie prze-< 
jasne słońce i, rpjkazując im skryć się za lifjowc-i 
srebrną, poszarpaną Ilnję gór niebotycznych, w całe; 
piotelze, majestacie i jasności swojej, wspaniałością 
1 przepychem barw dostojne, zawisło nad senną 
miesi Iną.

Czy senną??... Nie! Ten nteza mącony spokój nc- 
cy to tylko złudzenie i Mi isteczko dz  ̂naj nie spało 
wcal i! Domy (opustoszał:... Stroma, wąhkie 1 kręte 
zawrotnie uliczki — jakby wymarły L.

Sygnaturka z Wieży kości drej dziwnym jękiem] 
Udn-za w szafirowc-mleczne niebios skfiepienie, dz w-

KUfiJłiti l w o w ^ i  i  ffate w. # 8R*«ą ip20, Nb

zwierzęcych rabunkach’ w ykazali moskale pewną 
dozę aliruizmu, specyficznie rosyjskiego i .rew olu ­
cy jn ego ", Cto za  bandą kozacką posuwały iję 
chmury całą niskiego chłopstwa okolicznego.
Więc cbfipi z Kplokur, dźwigając pod pachą pró­
żne worki, przygotowane do pakowarm łupu, do 
tolszewjków przyłączali się również chłopi miej­
scowi- Gdziekolwiek wpadli moskale, natychmiast 
znikał łup w  mieszkach rozwydrzonego chropotwa-

Sarni moskale nie rabował, jfdngk dla „fiten 
tropji", zabierając, przedewszystkiem rzeczy, łatwe 
do uniesienia, a zwłaszcza pien-ądze.

Ni« dziwota więc, ze żołdak obładowany inąr- 
karni i zlotem, mógł sobie pozwolić na .królew­
ską" hojność, ot choćby w tym wypadku:

Woła kozak żyda, by mu konia napoił. Żyd 
wystraszony, zgięty we dwoje, migiem spełnia 
rozkaz i z obleśną, trwożną poKorą oczekuje na» 
grody : spadnie nahajka, czy...? Kozak jednak w 
tym wypadku inaczei zapłacił: rzuca żydowi 5 ty­
sięcy marek za napojenie konia. Stać go na to, 
bo .zarobił* ich w  niedługim czasie dziesięćkroć 
tyle 1

Dzikie kozaptwo m* rozmacn 1 Jest żołdak 
w humorze, umie być nierozumnie hojnym, hu 
mor się zmienił i oto w sąsiedniej wioszczynie 
rozgrywają zwierzęce akty gwałtów. Pastwą 
rozwydrzonej zadzy padają koorety cjężąrns. i dzie- 
wczątka 12-letnie, zgrzybiałe stajuszk:, wszystko 
sp żyje... A  mężC&yznk> któryby się ośmielił za­
oponować 3 Dostaje kolbą w łeb, a gdy do twa­
rzy skrwawionej rewolwer mu przyłożą, milczy 
i żgędzŁ się na wszystko.

To jednak drobnostka? Chłopstwu podoba 
@ję obietnica, że ziemię dpstąną, a zspaleńsi goto­
wi już za brofi chwycić. W  Loousznej naprzykład, 
kolo Bobrki, obiecanki rozdawnictwa ziemi tek 
rozochociły chłopów rusińskiph, że 15 z nich na­
tychmiast zgłosiło sł2 do armji cze-wonęj. Nie 
przyjęli ich moskale, a zbałamuceni chłopi, nie 
mając odwagi wrócić do wsi, dotychczas błąkają 
Się w  okolicznych Jasach.

Dla wystraszonych mieszkańców W ybrgndw  
ki prawdziwą atrakcję stanowiła bolszewicka .dzie­
wica orleańska", kobietą w  średnim wieku, bru­
netka, o rysach twarzy wybitnie semickich. Przy­
jechawszy konno w grupie żołnierzy, była duszą 
wszystkich rabunków i nadużyć. Nazwiska jej nie 
możną się była dowiedzieć.

Bolszewicy nie długo gościli w Wybranówce 
Już w jeden z najbliższych dnj wypłpezył mj-ska- 
li nas? oociag pancerny, Który podjechał pod mia­
sto, torując drogę N. pułkpwj piechoty.

S. 8-
i— v —

M m u m m a m m m a B a a m rn Ę jm m m m m m M m
iym spazmem rozdziera powietrze spiżowe serce syf-> 
nątorid, jukby (płakał dzwon kościelny, jakby się żi-r 
fił! Perlistą kc(3Kadq spływają dźwjęki jegp pc ( 
kwieconych gór srokach, lecz w tycłj dźwiękach brzmi 
nie wesele, (nl>e radość, nie głos modłitwj porannej*; 
lecz skarga perce czna 1 łkanie u..

Wsłucnalem się w te głosy melancholijnie smutne, 
ukojne zazwyczaj, niosące judzioią, budzącym Sj.S do 
pracy, otuchę i Ibłogosławieńsiwo na trud ich zno> 
ny, codzienny... Słuchałem udługo — /dlbgo..

Nagi? całaniął (się głos dzwto- ą, jękną^ zal- 
kał kkilkkakpohiie (cichym, nfe-ównym spazmem sw;- 
go s°rca L... umilkł, a gasnące w załamach górskich 
echio, przyjilosio imi zdak melsidię inną, rzewną; pe - 
ną rtzygnacii i ismulku...

Coraz silniej coraz wyraźniej szła oce hu mnie 
ąż wreszcie potężnym uderzyła akordem i poznałem 
ją!-.

— ‘'Ojcze! Ja wzyw. m Cię!‘f — Modlitewny hyipn 
gnała orki. nra wojjkowa... Słyszałam kroki miaro­
we... silne. Szlj jak fate niep o wstrzymam — rów- 
po, rytmicznie...

— „Bojowa kompan ja odchoazi!" — rzuci! zgj - 
Szanym głosem jukłś ipały chło^czypą, przebisgając 
obok mnie i zr ikł w najoliższym zakręć je wązkifcji 
pustej uliczki...

Sklerowałeni swe kroki w tę stronę, skąd głos
hymnu dochodził... Już widżę! Idą!.. Głowy do gć- 
ry, — kpok raźny, pewny siei te... u czapek’ pogatyeh 
biało-fimarantowe kokupdy i gałązki zielone młodej 
sośniny — W dłoniach kwiaty polne... Ludzj tłum,! 
Całe misateczko od pdłnocy oczekujące wymarszu 
och otników — swych ojców, braci, mężów i syn;6v

Starce, niewiasty i dzieci... Wszystko wpatrzone
W maszerujące saecegi... Tu i ówozie słychać

Gdzie grasowali bolszewicy 
i dloKąd %ią nie dostali?
(Oryg. sprawozd, „łfurjera Lwowskiego).

Od jedjngo z obywateli, który w ostatnich fin̂ ąpn 
bawił w Sianisławowie, Tłumaczu, Dolinie i Snyju^ 
otrzymąuśmy następujące pzcaagóry o wydariutuach' 
w tych okolicach:

Grasowały w Strj'ju — podług opówiadanfą — 
bandy rzeekomo ukraińskie, rozpt'szc=tone przez Cżt-4 
chosłowaków, które mordują żołntej*y j-ołakłch fb /
bują szczególnie bydło, zabrane przez ludność 8w -  
kuoweną. W  okolicy Stryja zamordowały te 
hordy kaprala wojska pouskklgo. Po żdąrpląl 
z niego mundun i obuwia, zaprowadzono go do 
gminy -r- po przeszukanie go zr̂ /iązanc mu rgCP, TH- 
prawadzono go na cmentarz 1 zastrzelono tam aulą 
ekrazytową.

Do Stryja przyszli bolszewicy w piątek 2C bn..
0 god'z. 9 wieczorem i grasowali tam przez 16 go­
dzin. Po zajęciu stacji kolejowdj wypi sał} na murze 
cziery-oną fąrbą w języku rosyjskim następująca za­
wiadomienie:
„LICHYM NALEJOM STANCJĄ STRYJ ZANJATĄ S 
tiAiA ALERirJSKOJlT KRASNOJU KOZACZEBU CY- 
WI2JEJU. 20. AUGUSTA 1920 GODA. DA ZDRAST- 
WUJET KRASNĄ J\ ARMJA! DA ZDRą St WU(JFT 
POLSKĄ JA I GALiCYJSKAJA SOWIECKAJA RE­

PUBLIKA!"
Ukraińcy miejscowi przekreślili słowo “poteksjł/

1 nppisalS “ukraińskaja", bolszewicy 'eduak przy^ 
wrćcffi pfterwjmy tekst i podkiTaśłjK słowo „polskaja"

Po przybyciu uojszewików — jak opowiadają — 
Ukraińcy moi8:'3covri zgłosili się do Komisarza boiszr- 
wickl :go — Ikióry objął chwilowe rządy — zroz- 
imaibani żądaniamt Jiomfearz mili im odpowadzeć:

— Wam to wsadęzie źle i w Rosii i w Po»o®, 
czy mało wam aa li zboząnc. zaąnewy?

Skarżącym się na to, m  Poiący nie chcieli ich 
przyjmować na kolej na rozmałte posady, odpowie*- 
dztet miał komisarz:

— Jjeżcłi [was ute przyjmują do urzędów, mogUścSr 
się oddać Innym zawodom i zajęcjiom.

Jadnegc zagorzałego Ukiajńoa, który zwróeh sic 
natarczywie do komisarza bolszcwickjjegŁi z rozmai w* 
jmi żajlami — obfiii nrwet bolszewicy, na których1 
ukkraińcy mfell oddziały w ać, jak czerwona chuągp.

Bolszewicy w ciągu krótkjegc pobytu w Stryju 
zdołali obrabować (wszystkie większe sklepy, szcze­
gólnie żydowskkte. Urządzano tei rewizjo po do-, 
m<teh i rabowana ełoto,"srebro i ,;czasy" ijtgarkl); 
wogóle, oo wpadło pod ręce. Skfeny. których właści­
ciele (nie otworzy^, rozbijano, najczęściej grana tu. n
IIB H lIH il— i l l l  Hlllll llllllll IMIIIIIIIllllll 1« IIUMHPWI
płosy pożegnania, WMstehńenie, krótkie; tłumione! 
łkanie.. Chustki (powjewają.. Tyjnące oczu, w któ­
rych miłość wyczytasz, ból i tęsknotę i smutek bez­
brzeżny, tych *oczu tysiące, oczu kochających; < - “ 
brych. prz3,prov adza zastęp żołnierzy... Już przechc” 
dzą korQ mnie. Oficer' młody, przystomy, idizfc * hc- 
ku oddżiału. W  błękitnych jego' oczach zaduma. P; -  
trzy w tłum, fakby szukał kogoś... LP.imiecha s|ę, i - 
czy mgłą zachodzą, uśmiecha się jednak i, dłoń wy-t 
ciągnqwszy, pngyła nią całusy komuś w tłumie, wo­
łając: jDo widzenia się! Do widzenia,

Słyszę obok mnie straszne, rozdzierające łkarijC. 
Oglądam się... kjłoda, świeża, jak ten poranek fij-Ą 
cowy, kobieta (płaczem serdecznym żegna p^zac. - 
dząoego oficera... Mówić nie jppze, lecz chustoćzjsą 
od ler wilgotną, powiewa...

— „Mamuś!" — woła tuż obol" cichutki pjąpntp 
nabrzmiały głosik dziecka. „Ja tatuhiowi diam ieszcźfc 
tę różę! To dla tatusia wzięłam!!"

I, nje czekając ąa odpowiedź, hjsgn;e; pięt-’-1-* 
tetnk maleństwo, ładną dziewczynka o lazurowych 
czpęta^h i loczkach izfacistyt.fi}, przedziera się prVMł 
tłum, doipiddą młodego oficera, chwyta go mocno zą 
rękę, wołając zdyszanym głosem przeć: łzy 0  - 
mim e:

— „Tatusiu! Weź ze soną ię bjąłą różą i noś ją 
na piaiidąhrę od? Muszki!" — Uchwyciła |sły po ten* 
rękawa jego bluzy i, p-zebierejac szytwo nó^kawfi 
biegała odok tatusia... Nagie, nip mogąc sapanow*#’ 
dłużej nad sobą, rozpłakała się gSośnp, bardzo atorf* 
no!... Staio się to w okamgnieniu. Tłum matrzał — 
serca łzami yzbrerały... za garoio dSewfia jąnań 
pojęta, przemożna siła holu!...

Oficer przybladł i, — nia b iczą< ąa przepisy( — 
chwycił dzipci.ię, jak piórko, silnemi lanńony unjćsł
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Na skutek protestu kolejarzy — nic splądrowano 
kousumu kolejarzy. Kolejarze i inni obywatele stryj- 
scy chcieli założyć wspólną milicję, ukraińcy na to 
jednak nie zgodzili się i załużyć ićttefer c<sobną[ 
kiiilfitję, a |nastę(pinie wspólną z żydami.

Stacja stryjska zupełnie opustoszała — miejscowi 
apasze rabują na niej co się da. W  przeciągu p&ru 
gudziii zabrano stamtąd drzewo, znajdujące się na 
składzie.

Po nad ijściu pancerki polskiej nastąpiło usp ako- 
jenle.

Apasze miejscowi (dopuszczali się także 
rabunków; -• żydzi miejscowi zjawia,ą się na sta­
cjach i powołując się ua swoją lr>jalność, proszą 
o pumuc dla wojska polskiego.

Z wyjątkiem Stryja bolszewicy w  żndntm z po­
wyższych miast (me grasowali — wszelkie pogłosH* 
o dostaniu pię bolszewików do Stanisławowa, były 
bezpodstawne. ;

Premier Witos o zwycięskiej obronie narodu.
TARNÓW. (Pat.). W  niedzielę przybył do nasze­

go miasta prezydfent ministrów Witos w towarzy­
stwie gm. delfcgata dir. Gałeckiego, szefa sekcji dr. 
Studzińskiego, oraz grona posłów. Gdy pociąg z e -  

l©chat na dworzec rozległy się entuzjastyczne c- 
icrzykki na cześć premiera. Cały peron zapełniouy był 
delegacjami, wśródl których przeważały delegacje 
włcsriau z ziem. tarnowskiej i ziem okolicznych. 
Gdy premjer wyszedł z wagonu i przyjął raport od 
stare sty pi Zawistowskiego, przemówiła do premje- 
ra pt. Kazimiera Zauszartka z nasiej Góry inAmtemi 
kobiet ziemi tarnowskiej, witając go jako syna tej} 
witani, któremu naród! w  chwili dla państwa najcięż­
szej powierzył fcter rządów i wręczyła mu po prz!e-» 
mówieniu bukiet polnych kwiatów.

Imieniem miasta powitał premjiera wiceburmistrz 
Miiintz. Następnie imieniem ludności powiatu tarnow­
skiego były (pefseł Filip Włodek z Łękawicy, wreszcie 
powitał prerijera pastępea ukraińskiego prezydenta 
ministrów, który wraz z rządem ukraińskim bawi czat 
sowo w  Tarnowie. Z  dworca odjechał premjer z to­
warzyszącym mu prszakiem do gmachu starostwa 

O godz. 10.15 rozpoczęły się posłuchania. Sta-> 
nosta Zawistowski przedstawił urzędnildców staro-ł 
stwa i zajpev”iił {50, że urzędnicy, zdając sobie 
sprawę z obowiązków, które w  obecnej chwi*i na 
wćh ciążą i uczynią wszystko, aby apelowi premjer 
ra w  jego odezwie uczynić zadość.

Następnie przyjął premjer reprezentantów wojske- 
wvścfi|. rady jpowiatcwj, sądU, prokurator ji i rady 
miejskiej. Wiceburmistrz (przedstawił najważniejsze 
postulaty miasta, a w szczególności finansowe i e-? 
junuwizacyjjie, zaś Ms. Lubelski sprawę upaństwowie­
nia seminarjum (żeńskiego w  Tarnowie. Premjer oc- 
powiedział, że iznane mu są dokładnie potrzeby mia­
sta, że wprawdzie w  obecnej chwili wysiłki rządu są 
Skierowane wyłącznie ku obronie państwa, afe doło­
ży starań, oy rbociażby doraźnie przyjść miastu z p o  
imocą. Następnie przyjął prezydent reprezentantów

w  górę objął tkliwie i, zanoszącją się od płaczd; 
obejmującą konwułsyjnie jego szyję drobniutkiemi 
rączynami, niósł (przed szeregami żołnierzy... Tłuną 
umilkł... Muzyka w  tej właśnie chwili grać przesta­
ła... Cisza..

Kapitan, jadący praodem bezwiednie poza sń- 
Ue obejrzał pię... Chwilkę patrzał. Nagle zaczerwili 
irił się... prawą rękę targnął Wędzidła konia, zdawa'lf> 
się, że gniewem wybuchnie... lecz on, zwolna dawną 
zajął pozycja, tylko dziwnie i uparcie wpatrywać 
się zaczął w  jeden punkt, który — zdawało się — 
tkwił hen — daleko, na horyzoncie, wśród1 biało- 
snebmych chmurek, płynących nad górami, — a za 
chwilę, ręką lawą, ukrzdkiem otarł dużą; aa rzę? 
sach zabłąkaną łze jasną...

Na twarzach zohilerzy nierzadka łza zalśniła osu- 
smna błogosławieństwem żegnających tłumów, wy­
pita przez izłote promienie zbudzonego słonka,

iWi tłumie słychać było szloch Kobiety mipdej, 
a z szeregów, idących miarowo ku stacji kolejowej, 
dolatywał dźwięczący tern rozdzieraj ącem bofesnma, 
łkwńem głosik (d^ec^ęcy: ^Tatusiu... wróć — do 
Muszki — 1 Ido —  mamusi 11“ >—

Jak sen palnął pamitęny dla mnie poranek fiuco- 
wy. Tłum re spłynął się do domów, do zajęć. Echa 
orkiestry dawno (zamarły. Cisza zaległa misteczko, 
lecz w duszy mej dźwięczał donośnem łkanie n głc- 
6% dziecinny, a taki zbolały i .loją-aczny, jakby miJyo  
ny dzieci poltMch wołało rozdartą łkaniem pieijsłą: 

— „Tatusiu! Wróć tatusiu!(),.
Leon żypowski.

Lwów, w  lipcu 1920 r.

głównego urzędu (ziemsk., dyrekcji skkarbu, urzędU 
pocztowego i szkół średnich.

Naczelnik gminy Poręba Radlna pi Tyrka, pod- 
Kreślił w swojem przemówieniu, że naczelnicy gmin 
wiedzą, iż premjercntń nie potrzeba przedstawiać po­
trzeb powiatu 'tarnowskiego, gdyż zna on je doskona­
le i proszą ge tylko, aby o tycli potrzebach pamie- 
taL Oświadczył imieniem zebranych, że pójdą na rę­
kę rządowi i będą się modlić, aby Matka Boska 
otaczała go opieką, aby ten chłopski zdrowy rozum 
doprewaiżif do ugruntowania Polski ludowej. Wó*' 
Gadai z ftzdęzina zakończył swoje przemówienie ży­
czeniem, aby ipiścjły się stoWa poety, że “lud kraw­
cy dźwignie Pollskę swymi plecy “.

W  odpowiedzi pa to przemówienie premjer pet- 
Kreślił, że w  chwilj, gdy tworzył się obecny rząd; 
zadawano sobie pytanie, czy nie sranie się coś, cc- 
by zwichnęło byt państwa. Stronnictwa sejmowe 
pizyszły do przekonania, że dla zabezpieczenja bytu 
państwa trzeba do pracy powołać lud i chłopa po­
stawić na czele rzącu. Wybór .padł na mnie — m ó  
wił premjer — przypisywano mi z wielu stron myl­
nie, że dążyłem do władzy. Nie chciałem nigdy sjegać 
po najwyższą władzę, ale gdy państwo znalazło się 
w nicbezpnfeczpństJwie, musiałem uledz naciskowi 
zgodziłem się (objąć urząd1, do którego czułem sję 
najmniej ukwalifikowanym. Wszyscy zadawali sobią 
pytanie, czy lud dopisze, bo byia w narodzie wiara; 
że jeżeli dopisze w  krytyczne1 chwili, to paustwo bę­
dzie uratowane. Ośmielałem się wtedy na radzie lr -  
nis(rów oświadczyć, że dogjsae 1 wydałem wezwanie 
du hidu. Odezwa moja odbiła się szerokim echem 
przedewszystkiem w zachodn-ej Małopoisoe. Jeżeli 
chcemy, aby Polska była napi awdę ludową, to musi­
my dać państwu to, czego mu potrzeba, to nie wolno 
nam na państwo szczędzić żadnych ofiar. Dziś mci 
żerny powiedzieć, że Pofeka ujknęta największegt 
niebezpiecaeństwa. JeżdS s l̂rścfc, dumni, że w tej 
chwili na czele rządu stoi ktoś z was, wiedzcie, że 
nie mnie, ale nic szcześBwej Polsce samej udało się 
uchroni S od! zguby.

Następnie przyjął premjer radę PSL. ziemi tar­
nowskiej z profesorem Rymarem na czek, W  odpo­
wiedzi na powitanie, wyraził prezydent zadowolenie, 
że w krytycznym momencie lud nie zawiódł i że 
możemy teraz (patrzeć z dumą na powstałą o (własnych 
siłach Pollskę. Do tej 'pory Polska była podarunkiem 
teraz została wywalczona. Fakt ten będzie miał dt- 
r.iosłe znaczenie dTa państwa.

W  dalszym fciągu przy,ął premjer Okr. Tow. Roi 
i repirezentacjte ziemian tarnowskich, którzy zakkomu- 
nikowali premjerowl, że ziemianie, prócz dostarcza-; 
nia ochotnika, złożyli dobrowolny da* 2,000.000 mk. 
na ośle obrony panisiwa. Dalej zjawiłj się delegacje 
narodowej partji robotniczej związków zawodowych, 
dteiputacje z Grybowa, Dąbrowy, Radłowa i Wojniczaę 
gmina izraeiScka f reprezentanci wszystkich stron* 
nictw żydowskkich, rada ludowa powiatu tainobrzeo 
kiegaji mjplteck&pgo, paczelnicy gmin powiatu Bc-; 
chenskiego, reprezentanci stronnictwa PSL. z Ame-, 
ryki, inwalidzi ■itd., oraz bardzo wiele osófc z proś­
bami osobistemi.

W  pi zerwie między posłuchaniem udał sfę pre­
zydent na odbywające się tam w  tym czasie zgro­
madzenie crłonków PSL. z kilku powiatów przy u- 
dziale z górą 20.000 ludzi, gdzie powitany owa-; 
cyjnie przemówił do zebranych z balkonu domu, w 
którym mieści foię sekretarjat .PSL*. w następujące 
słowa:

Szanowni zebrani.
W  dniach (między 14. a 16. sierpnia br. przed 

bramami Warszawy todezwaf się huk armat Mogło 
to zwiastować narodowi albo niewolę albo wyzwole­
nie. Na kilkanaście kilometrów od Warszawy tka * 
nęly armje rosyjskie, które dostały nhkaz zajęcia w 
nocy z 14. na 15. Warszawy. Wewnątrz stolicy la­

dzie, którzy pozostawali w służbie wroga, mięt na­
kaz aresz.ownaiarządu i egioezema rządu S iw ic­
kiego. (Ourzykki: hańba im, już wiszą). Wo"a na­
rodu i stronnictw reprezentowanych w sejmie, po­
wołały w mojej osobie lud, aby poświęcić w tej chwał 
wszyistkko, co posiada, aby unicestwić plany wrogów, 
przygotowane i blazkje do wykonania. Na podobnym 
jak dziś stałem, balkonie o godz. 12 w p'amiętnym 
w historji polskiej dniu 14. sierpnia patrzyłem w o  
lioe stolicy 1 badałem nastrój. Zaawałoby mi się, że 
stolica nie czuje 'grozy niebezpieczeństwa, uje czuje 
w sobie piły, aby wiszącą katastrofę usunąć i na­
jazdowi się przeciwstawić. Wojska rosyjskie bez w-ć - 
kkich trudności osiągnęły ^'erwjsze 1'inje obionnp 
JWarszawy. Na jfiuglej linji znalazły się dzieci tej 
ziemi znalazł się pułk tarnowski, który pod' silnym 
naporem zmuszony był się cofnąć. Wojska polskie, 
cofające się iod paru tygodni, pędzone paręset ki‘o- 
Imetiów, bite, (niezaradne: wątpiące; miały bronić 
Warszawy. Byłam (między tymi wojskami i ujrzą* 
tefm, że nie liczba, nic musy; ale świadomość; że się 
walczy o dobrą sprawę, że męstwo i wiara mogą 
zmienić położenie. Ci którzy byli uędzeni przez h. -  
łotę, bo takk trzeba powiedzieć, gdy mowa o armj  ̂
bolszewickiej, rozumieli, re niebezpieczeństwo z; -* 
wtsło nad państwem, nad1 narodem, to ad całością. 
Byłem świadkhrrt, ze żołnierz nagi, bosy; a®’ o gc- 
ręcem sercu poliskkiem będzie się1, czuł odpowiedz, s - 
nym za państwo, poczuł się planem swojej . 1 aa.i, 
zrozumiał swoje pc(słannictwo. Trzeba było widzie.'* 
żołnierzy z pułku, który został zą karę rozwiązńnv, 
aby się przekkonać, że wczorajsi tchórze sta11 się 
bohaterami. Na kilka kilometrów od pierwszej linî  
tworzyły się trzecie okkoy. Murem stanęli w nich 
chłopi, roDotnicy, stanęli żołnierze polscy. W  oczach 
naszych dlokkpnata gię niesłycha.ia przemiana. Żoł­
nierz stanął zarył się stępią w p^ach masowiec^ 
i Lratowu| Warszaw*

Przyjaciele, sojusznicy nasi, wielkie l«otęgt z -  
chodu, wątip i li w nas i .-eden z Gypćomatów rzucił 
mi pytanie, które bjło w twarz, paliło wstydem: p j-  
tanie, na które nie było właściwie odpowiedzi: C?.y 
Polacy chcą bronić swej niepodległości, czy do 
brony są zdollnl Pytanie to skkierowat ów dyploma­
ta dc lunie jako do kierownika rządu.

Należało dać (odóowiedź, ale dać ją czynem V ie 
wiem, czy Polska będzie jeszcze przeżywać taką 
dlwifę. Gdy jedlnakk patrzę na to, co się stało, wjdię; 
że naród dał odpowiedź

Drugie pytanie, jakie ów dyplomata skierował 
do mnie, brzmjinłio: Qebie, przedstewicefu ludu — 
postawionego na czele rządu pytam, czy lud, czy 
rebotnicy, czy inteligencja pracująca jest na t\ f: 
polska aby •dpowiedzieć zadaniu. Moją odpowiedzią 
była wiara i wyzwanie ludu do spektienia obc- 
\i/iązi£Ów wobec pjczyzny i stała się rzecz nieocze­
kiwana. W  tchwili rozstrzygającej w momencie naj- 
wiiększeglj niepokoju, (gdy atakował wróg njenawh -  
ny, gdy Warszawa stała otworem, gdy z Moskwy 
wyszło hasło aresztowania rządu, uda-zyły pierwsze 
pułki na wroga. ®y ł? ta chwile, w  której cały naród czu?, 
żie broniąc Warszawy, broni niepodległości państwa 
broni własnego bytu. Przeżyliśmy kjlka dni brzemju:.- 
nych w wypadki, przeżyliśmy kawał h;storji polskiej. 
W  ciężkich dniach smutku, kiedy przed raroóena sta­
nęło groźne: być aloo nie być, odpowiedź nasza p - 
szła tylko w tym kierunku: być. Itzad1 zażądał o u 
was ofiar i to ofiar wielkich, bo ofiar mlenja j 
krwL Skore jnowa o tern, stwierdzić muszę, że rząd 
nie mvśf  głaskać nikolu rząd myśli rozkazywrć 
Rząd nie chce być despotycznym, jest 1 będzie rz - 
dem demokkratycTnym, z fi chce płrzedewszystki.ui 
być rządem który zalrtznieczy był państwa. (Brawa).

Jesteśmy świudkami niebywaluog w  dziejach zwy­
cięstwa. Nie wolno jednak spocząć na laurach. Oć- 
rzucaliśmj ntiebezpróczjafetwo naszej zaguby, ale wróg 
pcha się jeszcze ciągli w nasze dz^dziny. To co 
było najwiębsnem zwyciestwen w  te) wojn^t to by­
ło odnalezienie e&ejłe i Włamych sil nrzez nareai 
I na te budowałem..

Czy zb nare tyodni będzie mogit stanąć przed 
nami Poliska uratowana, tego nie wiem, ale wiem to; 
ze jeżeli wysiłek narodu pójdzie u alej jak dotąd, to 
zwycięstwo Polski jest zapewnione. Faznaczyć muszę, 
że chwilowe zajęcie części Galicji wschodniej, okrą­
żanie Lwowa i [postępy hord bolszewickich baia-i 
muoonych p-rlez agitację, podnieconych obiefc^cą mai- 
du i korzyść., to rzeczy przykre ais. zostaną w krć'- 
kkim czasie zlfiitkwądowane,

Nie frazesy, ple wje~>we gadanie, afe wiara je­
dynie, zdolność jio ofiar i zgodny wysfien całego
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Wstępujcie do szeregów armji ochotniczej!
narodu sprawiły, że Polbka, która przed kuku d a  4 
mS Ityła pad przepaścią, 6toi dziś pewna siebie.

Ratowani" niepodległości bytu państwowego | 
przyszłości narodu ze strony cnego narodu było tak 
wydatne, że nie potrzebowaliśmy niczyjej pomocy, 
Wierze, że s,a diii parę nasz byt będzie uratowany 
i z |c.umą stwierdzam, że uratowana będzie nie obcą 
siłą, ale piłą i ofeamością narodu. To daje naiq 
Łtid^ćm ,-Ajyiiifeiii. . Myśmy wolkiuślc i nieped^głość 
onzy^kali tanki, Są narody, a w pierwszym rzędzią 
bohaterska Francja, które wolność swą okutały pot 
tokWni krwi. Francja w obronie sw«j niwpet/T- 
głośefi straciła 6 m ionów ludzi; mjpir r teraz w  
ostatnich tyffrdiupcn dkifcfE naszą wolność.

Krew bohatersko przelana w  walkach z bolsze­
wickim najazdem remeatuje trwał uść i całość pań-; 
stwa, Przeż, w°tny chwille wielkie. Ne czele rządu 
postawiono chłopa, przez co stwlcrazonp, że państwfo 
na lbdzi' się opi-fa. Okres ten zapiszę historia mą 
jasnych kartach, jeżeli do końca wytrwamy, jeżeii 
Jo końca pic utracimy wiary w  siebie, jeżeli aalejf 
ochotnie układać będzieniy ofiary, jakieli Ojczyzna za-i 
żąda (burzliwe oldjastó i okFzykl: Niaeh żyje* Witos).

Gdy przebrzmiały (ckltaskki, dr. Rj mar odczytał 
zgłuszone rezolucje, które wśród powszechnego er- 
bizjazmu uchwalono. Rezolucje te brrmią:

L Zebrani na wiecu w  Tar po wie włościanie zie­
mi tarnowskiej I ziem okolicznych, dająo wyraz na;4 
wyższej radości z jjowoau 'powierzenia W oh- 
dla państwa Bajciężtszej kierownictwu rządu trybu-! 
nowi Irfdu polskiego, posłowi naszej ziemi Wincen-; 
temu Witosowi, ślubują uroczycie, że stań będą 
zawsze wfiemie fearuae pyzy nim 1 jego rządztó, 
gotowi do złożenia iw a ^ e h  ofiar, jakich rząd za-j 
żąda, fĄfy ^nezestiwi mh^-trów, który jest Jtuścfą 
z naszych foośal i krwSą z naszej krwi i kutpjndlanT. 
wszyStki h  sił ułatwić wylpa owadze-će Ojczyzny z 
odmętu, burz Ido przystani pokoju i ugpkntqwan^e 
mocnej | szczęśliwej Polaki ludowej.

II. Zebrani Wyrajają h « łd bohaterskiej amj-, i 
Naczelturuiu WódltoWł józefpwi FifcufW temu. 8?a j 
ryoersknr synom szlachetnej Francją k((jfyęh współ-* 
działanie głątykło ląss^ej armii rpłtblęąjg boiuBflAncfST 
go najazdu.

Wi*s*ple uchwalano Tpzofpcję, zwrąąąjącą się do 
prezesa ministrów g prośba, afty spowodował TPn 
wizję decyzji ambąsądurów w sprawie Slaska ęie* 
szyriskiego.

Po południu ęryiria<Jził pegvdęnt l;ośgary fcąWfr- 
te”ii i szpital wojskowy. W koszarach re*mawfał g 
ż»łnier?ap« wypytując p Ofofcftste stfifiunkń

^ieesopem oip-ąścit jpręfttjęr Tgrgów i  jęgoany 
entuzjastycznie odjechał <w fcterunląr Krakowai s^ąd 
w poniedziałek iwieeżór wrócił da Warązawy,

rrr—GHrrrr—

„Pjltkle próby aneksyjne 
na Górnym śl|$!ii)‘‘.

Pod tym tytułem ptrieągąsa poniodgjgłkpwa 
,N, Frena Presse" na str; 1- ilarmująeą notatkę.. 
5 którgj przebiją ohawa i okulenie. —  t f \ do ko­
alicji j qsKąrżenie jej a pichę eyrppatje dlą pęj"jti:
, Polacy ^  pjsgp autor notatki =r7 dążą pr*em8<?a 
do wcielenia & . śląska do PQ)5kiąi Rztczyppsppli
te i. Tą akcją, ktprą jest jaskraw ej narUSSGpiem 
pokojowego traktątu wersalskiego, je$t p tyję waż­
niejszą, że —  jąk to wszystkie pozory wskazują -■  
żączęlą się w  porozumieniu i pod "fipięką r?ądn 
foUkiagc*',

P«'fij IWWPa §ję pstrzą artykułu pr?§GiW kpr
alicji.

„SkoFo zaś rie dą się stwierdzić, że korniej a 
mięuzypaó- twovfra bądżto pozostaje w  porozumie­
niu r, rządem polskim, bądź też do całej akcji od­
nosi się poDłążliwie, nie moznu oęrzęć się wraże­
niu, że przecjeż po)skię „powstanie" na G. Sląsky 
nie byłpby wybuchłe z taką zawziętością j gwał­
townie, gdyDy Polacy nie byli gruntownie prze­
świadczeni, że mogą liczyć na cierpliwość i trzy­
manie się w  rezerwie komisji międzysojuszniczej — 
szczególnie zaś jej przewodniczącego generała L* 
Rond”. ■ Następują groźbą: „Kaąd niemiecki r.aj- 
aierw czekać będzie @ ile zarządzania komisji n i

dzysojuszniczej będą dla przywrócenia spokoju i ła­
du na G. Śląsku wystarczające. —  Jeśli nie —  
poczyni konieczne kroki przed Najw. Radą".

- -

Buaienny kemandantem
ukraińskiej czerwonej armji.

W  bolszewickiej jPrąwdzi®* W artykule, omą- 
Wiąjąęym sprąwy ęzęrwppej arrpjl Rosji i Ukrainy 
pjsze lrgęki, żę nącgejpym vyQd?«m wPjąk so­
wieckich jgpt Ramięniąw, szefęm §J5tąbu Lebedjew, 
komendantem, frenm ząęhodniego Tfilkąnczewskj, 
ząś dowud*tWQ nad pkrąińiką eł'mju czferwpną ma 
Budjęnny-

Pad bród!
WERBP łh „  OCHOTNIKÓW.

'Mgłcprilskie eęfetgiąły armii pejiptlt{ęzej“ (bryg* 
puflę. Czesław Mączyń^ęj): QchptnjPy zgłąsząją gję 
w Koszarąch przy pl, ?iąmarstynowskięj I. J. TąiP 
zgłgsząją sję gftpęrgwie, sfe bsdą^ w ęgynnsj *słaż- 

Ihfe,
Pętącjiepicnt rottniątyga gjr§ Roiąaną ADrahiflia —  

W koszarach j§B»r§tyWWSkit* i«b Bfr?K ul Koperni­
ka 1. 2Q.

GDĄÓfSR. (Bat.), ^pmawą (hfatfsfra przftbijyą eą- 
ras t^traejsiy mhą akter } ptpgycisga uwągw ^ałepp 
światą, Tnans tarfiwuła banątytuańty, prą* żądanie 
ogłoś**vda jej fni-wez rnow»i;a staje się kwestią irl?» 
daynarc-tuyfcga zbaczania, P. wiodj. inister D ąhrow  
dki Udzie li w! n  iaorpapoBdantom, (iT im asy(‘ 
f‘JourHą^l‘, i ^yąfjsisehe ^n|tun)g“y Hraz przedstawi? 
etaiom mitajrcowycti an mfckfcłi, w  ktćrnafi stwier­
dził, że według traktatu wenaal-feiągo ąeutrahu iq 
3da^ska iptgłaby być proklamowaną tyjka przez Pe ł- 
skę, której jrowfierzone aoptało prewadzeni-o spraw 
zagranicznych Gttańska. J e s i e m  p r z e k o n a n y  
ż e  ju  ż w  n a j b l i ż i B M y e h  d n i a c h  p. T a w t r  
p o w e ź m i e  diecy|zję p t l e r ą  ą g w l i e s z a n ^ a  
tej  n i e p r a w n e j  h a ł i w ą ł y  i t y m  r p o s o *  
b ę m  u c z y n i  b a  d o ś ć  d u c h o w i  t r a k t a t u  
w e r s a l s k i e g o  o r a z  w z b u i z e n p ’ c p i n j t  
w  P o l s o a  i jej  p r z y j a c i ó ł  n ą  ze c h r d !  zie.

Wczoraj po pohitteią p. Bąhpowstii zwiadzął ważr 
ntejsze junSity wybrraża moafklego. Dzu w gmachu 
kamiaarjatu Rzoozyęncęspolitęj f  olani ij tniormował s ę 
o sprawach gdańskich, kładąc szezegóbiy nacisk pa 
sprawę emigracji i  reemżgęacj.

Ko.uendant krążownika ł‘”anpusLL, , kapitan Ha- 
ljer, który dziś przybfł db Gdańską, dożył wjaytę 
Pt Dąbrowskiemu. Priy tej sposobność pokazało się 
żę krążownik f1. r  n. kj Rajspouo>uiaj wjechał dó por­
tu wedłu-g nozkasu marezałta Fophą, i zączął wy-* 
jadło—  waó atiumiojię. npzoznacToną dte Pulebi. Tu 
jednak w  unteujui Towera zjawi! się * estradant wojak 
koah-yjnych ger,. Eaddtig, udał się na pokład okrę­
tu i wstr: j rpnł *wy!adbwywan|e apiuniJji, czejp qoll- 
ska opinia pubsjlczna zpptała siinte zaniepoka ińnu, 
Powszachne jest mnier .anie, że- ooawy przedl wybu­
chem rewolucji są przesadzone. Wśród robotników, 
gd ińikich ujawnia «|ę silna depresja, a nawet ko­
muniści, Hhawiając *>lę wygłodzenia miasta^ pragną 
skończyć s  fcojkotełp. Potoki w celu pomagania so- 
wlotom rosyjlskim. ^Uśród robotników nastrój sztucz­
nie podsycany przez część bezrobotnych ora przez 
1 Q.QB6 dezerterów, żydów z Polski, słaonie. Znawcy 
stos- nków gdaiiskich sądzą, że całe niebezpieczeń­
stwo sprawy (neutralności, jak również sprawę oehro- 
ny d|u emigrantów oraz sprawa powstrzymania wy­
ładowania amunicji idk Poiskf sa następśtwetu 
uzasadnionej diwiefrpśoż odpowiedziatnyau o ./nu  ̂
ków.

Artyierzyści - ochotnicy, nie będący w wiek" pfi» 
borowym, irają si? zgłaszać do dowód.ztwa artyler; 
teakrjjolsrdou oddziałów armji ochotniczej pułk. S.iią- 
dowskisgo przy ul Zair trstynowakjej 7.

Jazaa A. O. bryg. Mąćzyńskiego. Podoficerowie 
i żołnierze, którzy kiedykolwiek słpżyli poci dowódz­
twem Romaąa Augustynowicza, zgiesaają się w ko- 
szgpaoh przy ul. Zamarstynowskiej 7.

Ochotnicza służba sanitarna (maj. Lek. di. Lesław 
Węgrzynowski). Lekarze, medycy, sanitariusze; nie 
będący obecnie w czynnej służbie, zgłaszają się w  
koszarach Jabłonowskich objekt X. (migday Ji— 
gedz.).

Oddztafy wojsk łączności. Żołnierze, którzy ulu- 
żyli w urmjaeh zaborczycn lub w W. P. w addziąUęh 
tełegr., telef., radjotel.; tudzież młodzież szkół tech­
nicznych i przemysłowych; w DOG. (pl. Rernardyńąlę* 
I. 6, ąehody nr. 8, od godz 3—19).

— —

Nft OBRONĘ BWOWft.
(  WARSZAWA: Mecenas Anhfflj OąHehhwsiil, w  
,pj.orożist}temp * Stankami kąipjtetn ohreny i
czy Lwowa, Złoży} piozostąie funpusyp tej glicj! W> 
kwocie 285.041 trn%. 85 f. na ręce brygaęłjera Cze­
sława Mączyńskiego, stojącego ąa czê ę Qddzia}owf 
ociiotniczycu we Lwuvyie i WŁ,ęhqdi4ej kl3!0!10̂ !;^  
na ipdłe tychże pddzidiów.

Na oel jpowyższy złożył również ipec- OspchóW-; 
ski z ifufldroMw. pdoanych ma’ db dyw°ąycil 5® 
tj-sięcy manijc.

0 bezpiesgny poęnrót peemigpsnw
c!o

3dgńs&. (X AT .) W  daRzym piągi* swojęge 
pohytu w Gdańsku p. winemirnster Dąbiawskli iy 
towarzystwie p. Bissiądeclfiega ułożył w/iąytę Ter 
warowi i zwrócił jego uwagę na fakt niępuszeąą- 
nia reemigrantów do Pó j^ i przez sowiecka radl 
Fobotniczą Jcalct gdąń^;iQh, prayczem pfaąjł fi 
ochronę ream.grantow i zapewnieni* im wyiazdg 
dFOgą ląogwą, pqd pchfoną eskorty v/ojsk sprzy? 
miejzonych- 'fowar przyznał, ie  fakt ten jeąt kra: 
kjem niesłychanym, wprost szalonym, i w  tej miń- 
f*ę edniósł się de włada kofflpatentnyąh, i aaat" 
k«Lje ieh deęyfjt,

Zn sjŁBdu w bueeriiię
Wiedeń. (Pat) B. K. Lloyd GeoFge i (Ęjłeijittf 

złożyli zgodne oświadczenie, że jest rzeczą 00Ó*r 
lowania godna, że Fząd sowiecki, wbrew zapewnie­
niom, ch6e narzucić Polsce warunki, która * flaro-  ̂
dową niezawisłością Polski stoją w  sprzeczności. 
Ghaj prezydenci ministrów oświadczyli sic kb k®r 
medgielną i niepodległą Ralshą.

Oświadczono dalej zgodnie, że jeżeii Roąja 
pędzie prowadziła padał wojnę z Po'ską, ta żądefl 
z rządów nie bęcuie w  stąnie uznać uligarchji 
du bolszewiakiego, lub pertraktować z tym rządem- 

Omawiano również sprawę Goańska. Lteyd 
Georgą miał zapowiedzieć otwaFcie akcję w  spra­
wie stanowisk? komisarza Towera, który podofed^ 
oowiadczyl w Londynie, że nigdy nie w'ZDfą*iieH0 
Wjazdu do portu okrętom wiozącym arpuRicję, nie 
dodał jednak, czy pozwolono im na wylądov-anie- 

bueerna. (Fat) Ageneia szwajoąpska. Lloyd 
George i Gieliiti zaproponowali rządowi frapeu^ 
Skiemu wspólną akcją, mającą zapewnić F *1*3* 
pratka korzystania z portu gdańskiego, przysługu­
jące jej na podstawia’ trąktaiu wersalskiego.'

Luaerna. (PAT.) Ag. szwajc. Na przyjęciu 
dziennikarzy szwajcarskich i zagranicznych prze** 
Llgyda G.orge’a i Gjolitt^egn, oświadczył Lloyd 
Gęórge, ze weźmie pjfcwdopu,dobnie udzift’ W k °nr 
fcrencji, która ma się odbyć we wrześniu b. r. 
między Giolittim i Millerandem. Utrudnienia komu 
nikaeyjne z Polską przez Gdańsk nazwał Lloyd 
George naruszeniem trahłatu ttersalskiege, który 
musi być uszanowany, a możność zaopatrywania 
Polski przez Gdańsk musi być zabezpieczona.
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Sprawa Gdańska -  sprawą międzynarodową.
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Opóźnione wiadomości z Mińska.
W Ą R $ Z n W A . (Pat.). Dojjjierp onegUąj nacjęszłą 

do Wąpsząwy ępóźniona radjo - depesza z M jj&A  
lanosząca o jaalfjzym Frzepjęgu podróży dęjbgąęji 
pplłskiej do Mińska. W  niedzielą 15 bm., po przy-, 
jetdżio d*o -Bizsścia ilitewsifiijto o  gocfz. 7 •Jeęzo. 
ran sprawdzone (acbuły legi.>maoje i peiijomoęruę-i 
łfwa dę3agac$. Gzynnosci tej dokoi_ka!i wysłannicy) 
ffjwieccy Jabłoński, były adwokat petersburski, 3zut-» 
ko i tytiinogrMdow!. W  po.iijedziąłek o gcdz. 5 rand 
po załadowaniu iautpjpobilćw, ruszył pociąg 4°  MW-' 
ską, dokąd1 Iprzybył o godz. 8 wieczprem. Tutaj 0(0-1 
ogonio go Btpażą. Komendant kwatery IJlrych zarze­
kał wyładowanie (automobilów, poczeną o godz. 1 1  
w nocy jpod eskortą kawalerji przejechały aptumu- 
blfe pustelni ulicami do przygotowanej kwatery, skta-i 
dająpaj pję e 8 budyniów: frontawego drew-iaregc 
-fdąte się mieści sowiecka komenda straży, tylnegpi 
|ui#pąwaiJiS|gij gdzie zamieszkali deiegapi i ei spereP 
\ budynku dla psosonąlu. Ogród, otaczający wzmian­
kowane budynki, jest oparkaniony i gęsto obstawiony, 
strażami. Nfa ©eznyeh drzwiach kwatery rozwi&iKutią 
są afł^pfi, ^akrzpjąct. samowolnego wychodzenia z 
pbrfbu kwatery, odwiedzania mieszkań prywatnych,- 
oraz stykania ŝię z ludnością. Pozwolenie na uda? 
się się do u L ,3ta udzielą kome^dapt kwątslyi w t  
znaczając jednocześnie (przewodnika.

Tepnm pierwszego posiedzenia obu delęeącji wy­
znaczone pą Wtói* k bv4z. 14 po południu, Język
0 Dred polski 1 rocyjskj, w tychże językach protokół1
1 stenogramy. Skład delegacji sowieckiej' jest następ 
gający: przewodniczący Daniszewski Karol, syn Chry-i 
frtjana, Łotygz; dialoj "Smiedowic? Piatr, Surypnfh M-« 
kołaj 1 eksperci wo.pkowl: Nowicki Teodor, Garf WeLf 
hełm, sekretarz Stiiękgold.

Z 8 6 n » g o  S l iA s .
Bojóeplia niemiecka przy pracy,
Oytdm- (Pat) W  Koźlu wojska koalicyjne ah * 

s ie w a ły  na dworcu cały następ bojówki niemiec­
kiej, który tam przechodził z Niemiec. Rekrutował 
się on z brygady marynarki. Brygada ta stoi obec­
nie w  Brzegu. Są  to żołnierze przysłani tu po ey- 
wilnemu do walki phrujnej 3 Francuzami 1 Pola­
kami* Skonfiskowane akta ujawniły, ie  planowa­
ne były daisze napady na Franeuzów i Polaków 
w mnych miejscach* Bojowcy płatni byli po 70 M- 
d jennię.

Bytom. (Pat) Polska samoobrona postępuje 
dalej na eachód. W  niedzielę opanowali Polacy cały 
pawiat zabrzeski, z wyjątkiem saptego Zabrza.

We wszystkich gminach opanowanych puęz 
Polaków znaleziono duża broni i amunicji, ukrytej 
pr*«i Niemców. W yłapano tam szereg niebezpie- 
eanyeh bojowników niemieckich.

W  powiecie bytomskim i zabrseakim wyatą-* 
pjli do wąlkt z Polakami komuniści niemieccy.

^udnpść polską załatwiła się 5 nimi sama* 
lub też oddała ich w  ręce Francuzów. W  niedzielę 
opanowany został przez Poiaków powiat pszczyń­
ski, łącznie e( miastem, oraz Wodzisław. W  Pszczy­
nie przyszło do krwewych walk, w końcu jadnak 
Niemęy musieli się poddać.

Dokonuje s,ę opanowywanie powiatów: rybni- 
skiago j tarnogórskiego, a zaczęło się również o- 
panowywanie wschodnich gmin powiatu gliwickie­
go* Na dowód, że Sichęrh9i{?w ihra epiekuje gję
jedynie Niemcami, świadczy fakt, że tam, gdzie 
Pnący jeszcze jej nie rozbroili i f)ię wypędzili, 
Niemcy cywilni przygotowują się do walki zbroj­
nej z Polakami przv pomocy Sjeherheitswehry, 
w innych zaś miejscowościach Niemcy szukają 
pojednania z Polakami, przea stworzenie wspólnej 
straży obywatelskiej.

USPOSOBIENIE NA GÓRNYM ŚLĄSKU
Na UEN. (Pat.). Wedle otrzymanych wiadomości 

n a s t ą p i ł o  n a  G ó r n y m  S l ą s k k u  p e w n e  u** 
s p e k o j e n i e  p o  o b u  s t r o n a c h .  W  nięktóryęh 
miejscowościach sytuacja nie jest jąsną,

SPRnWA GOKNfiGO ŚLĄSKA W  PAEJ ĄMgNCIg
NIEMIECKIM.

NAUEN. (Pat.). Na (pociedzeijłu gabinetu zasta­
nawiali si jnat kwest ją Górnego Śląską, Wmiesza* 
nie się rządu njtmlliadkiegp w sprawy górnośląskie 
uznano za niemożliwe, a to w myśl trał.da tu poko­
jowego, który w  owvch okolicach nakazuje posłuszeń­
stwo kkomisji sojuszniczej.

In te rw e n c ja  A n g lj i.
pyle IR (PaO Dzisiejsze pjsmą nieiilięckie do­

noszą, że rzącj angielski zgodził sję na wniosek 
rządu francuskiego na pomnażanie WQj§k okupą- 
cyjnych na G. Śiąsku. Wysyląą tych wojsk na­
stąpi niąbawęgi.

Byłam (Pat) Należy się pppdziewae, że mię 
d?yseju§sni^» K&miąja r^dsĄGa nabrała przeko­
nania z ołdatnieb wycadków, Niemcy napą^ią 
na Polaków i Francuzów, w egem dopomąga jm 
Sięherheitswęhraj wobee cze^o oalszę istnienie tet 
policji nie ułątwj prsywiócenw ąpokoju

H h  .
ł

P p z B m s s łQ T ”!y fe ?ip ijsF^  ppotestu^ą 
p iZ R B iw  sa k A E o n ń  pNsepuRBBBCtnia 

t r a n s p o r t u  d ln  Po l§ń t.
pat^ż (Pat) Havąs. Wobec trwania zarządżeń 

w sprawie niedopuszc?ąnja transportów dl? Poisk' 
wybitne osobistości śwjatą przciąiy§{ę)wegQ W (tnk 
werpji wysłały do rządu belgijskiego następująca 
petycję:

Podpisani obywatele Ąntwęrpjł hic cjicąc do­
puścić do tego, ażbby docra ałąwą Belgii została 
nienaruszona, prj.t.-giujt, energiczn.e preezi*Kc 
zatm- .un, propęnoceanehłu pr^ei p ąd beslgljstHi 
Breepufc loaa.ila broni, amunn ji t koni 
nych przez Praneję i Stany Zjeor.onaune doi 
Pelsftit gBr»ad«ynia trgb nlpuBpPBWlbdii^a ża- 
dna HpniBPinęse miydsjiHBrods^B, Podpisani 
prsypnmmaią r ^ y  tej spo.mhnp^ei, że w  esasie 
wojny światowej Stutiy Zjednoczone przeg BBtS 
c?B5 trmania ieh nrytrainpśfii dpsta^R ify  bro­
ni flrtnji roąyjgHiej i armmn, .^uaanicaym, ic 
pozwoliło obronić kraj przed najeźdźcą i wyrażają 
nburgenie 9 powadu pomocy, jakiej r*ąd bsjgijski 
udziela armji bplsgewickiąj w  walce prgeciwkP cy­
wilizacji zachodu. Podpisani zasyłają powołanemu 
na nowo do żj'eia Rk^daw i pólakisintn daiś tak 
samo jak przęd wiekami royrnzy podziwu i sym- 
patji, wobec walki jąka prowadzi o swoją niepo­
dległość i wolność i stwię>-d»ają uroczyście, ze 
rsąd belgijski, wydając powyższe narządzenie, 
działu) eobrew uczuciom ołbrzymiej większości 
narodu belgijshioyp. Pedpiąanl domagajg się 
Qd rządu eerniacia wyJmege zakazu.

RR^rcBRljfti ?aeshie na
Buógpgsz (Paj (W* B- K,) Wiadomości n«d- 

chodźące gę §lowącj» świadczą ą  upadkn autoryte- 
tu czeskiego na górnych Węgrgęph, Ną czesKą ko- 
tnisję poborową W Nągy Szombat napadła ludność 
i wyraueiia ją z miasta* Do poważnych rozrpchów 
pizysalo w  Preszowie ną tle złej aprowizacji. Tłum 
dostał się do ratusza i- poturbował urzędników. 
Księża Cserni i Konyves źOotąli ąresztowahi i 0- 
s karżeni przes wł&oze ezeskie o polityczne szpie­
gostwo.

Inspektorowie sahói czesi uch eab^onijj otwar­
cia klag równoległych gimnazjalnych i licealnych 
węgierskich w preszburgu, mimo, ie kiasy rai wr 
przepełnione, Na Rusi podkarpaakiej zapanował 
chaos religijny na tU prześladowania kościoła prę- 
WOBlawnego przez Czechów. Ludność prawosławna 
zaatakowała kościoły, a księża ledwie adołałi ura­
tować życie,

PwTNCJA W  WALCE % NACJONALISTAMI TU- 
RECKIMI

POLDHU Rędjo. (Pat.). JĆ Konstantynopol do­
noszą, że Francuzi po cięźkaiej watce rozbili na-j 
ejonalistów ną ćlrodze Bozaązi - Tansąs w Cyljpjl, 
Straty francuskie wynoszą 1 6 0 0  hłdzi; Tąrcy stra­
cili praeszło 2 0 0 0 .

A N 3U A  UZNAJE SUWERENNOŚĆ RGIPY1
PARY? Radio, (Pat.)- wipf-amośoi ę Lon­

dynu warunki uzyskania niezawisłości Eg%itu okna- 
śląją, fa \ n g l i a  UZUf  je a un e ł n  ą s u w e r e n ­
no#  d Eg i p t u *  Wojską okupacyjne opuszczą żaj- 
mowątw Okolioe w oznaczonym cząsie, ijęiłpąkże Qg, 
działy ąngiisjjkie w porazuml miu a rLądęm eg'^- 
śkim pozostans w Port - Said w oatu ut^zyr-sanik 
straży nad ficanatem. Urzędnicy angielscy, którzy nC  
wstąpią pip płużby ifigipeiąęj, 'lihłędłą odwołani. Umo-j, 
?wą co do długów państwowych zoaieniir ureeułowa^.
ną w (prsyażłoścł. t

 o——

Dla żołnierka walczącego 
na froncie.

Q}arggąw& (P A T ) Ministerstwo spraw wąjJ 
gkewych wydało następującą odezwę zątytułowrną::^ 
„P lą  żg łn ię rza  w slęgąęsgo  r r  frpnęie 1“

Żołnierz na froncie waleay g byt Polski i o jej 
zwycięstwo. Już dwa prawje laia boryka się ż ool- 
szewicką dziczą bea przerwy, bez odpoczynku, RęC' 
tego wszystkiego, co żołnierzow państwo dehrzt 
zorganizowane dać może. Bije się dzielnie nie u l*  
gając wrażej przemocj* i zwycięży osia.ecanie, o- 
swobodzi Ojczyznę od nienaw-iBtnego najazdu, je­
żeli tylko cala społeczeństwo polskie poprze jego 
wysiiek, jeżeli okaże, że opieką otacza swego 0-
brońoę i że pamięta 0 nim-

Waiskowp hurtownia kooperatyw i gps.pód 
w  *W«rs?awie pr?\ gotowuję dla ?ołr,ięrzą ne fręn* 
cie 100.000 paczek zawierających artykuły pierw­

szej potrzeby. Paczki te stosownie do zawartości
i eeny dgjęlą się ną 3 katęgarje. pci 30U mit*, 110
mk. i 100 mk. według ceny kosztów. Każdy oby­
watel może nieść żołnierzowi frent0vvemu mate- 
rjalną pomoc przęz ząKUpno wymicniunycli paczek, 
które będą prg,ęsłfmt> Źoln,era«w; we formie poda­
runku. Każdy obywatel może wzmóc w ten spo­
sób siły odporne żołnierza.

Zamówienia przyjmuje Radą główna opiekuń­
cza, ekspedyeji zaś na front podjął się polsk* 
Biały Krzyż. Pierwszy transport ma odejść już 
w  dniach najbliższych, przygatowanemi specjalnie 
do tege eelu czołdwKami polskiego Białego Krzyża.

Dla zapoznąnia ogóiu ze sposobem przesyła­
nia dąru dk. żołnierza podaję się do wiadomości:

Zamówienia na poszczególne kategorje paczek 
przyjmuję Rada opiekuńcza W Warggawie i jąj od­
działy na prowincji. Zamawiający spisują swój 
adres na specjalnej pocztówce do żpłnierzą na 
której podaną jest ilość zawartych W paszce arty­
kułów  wraz i  krótkim listem do żolnhrza. Po­
cztówkę, którą przyłączano do paczki kwituję żoł­
nierz 2 odbioru daru i przesyła ją u edle adtąsu 
ofiarodawcy.

Zamówienia przesyła R. O  G, do Wojgkowęj 
hurtowni kooperatyw i gospód, którk zajmuje się 
prowadzeniem, rozdzjałąm i pąkowaniem art.YKW' 
łów. Po dołączeniu pocztówki fig pączki i po za­
plombowaniu otrzymi je paczki polski B iały K rzyż 
do ekspedycji, który w porozumieniu z naczelnem’ 
dowództwem wojsk polskich będzie trąnspprtpwąłę*: 
je na front i wreęząio oudziąłom za pokwitowa­
niem. W  ten sposop zapewni? się, że paczki tę , 
dostaną się w rzeczywistości w  ręce żgłjijeizy y-ąj- 1 
ęząęych na frondę,

Dla orjentąej; podaję się zawąrtubć paczek wat 
dług poszczególnych kategerji:

P^tBoorja l  ?QQ murefti tytnnm xt% kg., ka­
wy V. kg-, herbaty !/8 kg„ mydełko 1 sztuka, 
cukierków Va kg-, scyzoryk, łyżka, grzeaień, 
tęg, Jugtęrkn, plówek, & ąrjtugsy papieru listaweiło,
5 kppsrt, pudełko prpszku hytienicznago, 12 gu> 
zików, paczka nici cąarnych, białych i igieł, 1Q - 
agrąwek, paożka pierników, kgiążęczka bibulęL d9 ' 
papierosów, 5 pocatówes, pudełkc pasty do phU’ 
wia, IB  pastylek lempnisdy, śpiewnik narodowy*

Kałegorja  11. 150 mareh-' tytoniu ł/s kg., her­
baty Yj, kg., mydełko, scyzoiyk, łyżkt, notes, ołó­
wek. 5 ark. papieru listowego, 5 kopert, 12 guzi­
ków, nacżka nici czarnych, białych i igieł, pęczka, 
pierników, książeczką binułek óq papierosów, pur 
deiku pasty do obuwia, 10 pastylek lemoniady, 
śpiewnik narodowy,

Nategorja 111. 100 mareft: tytoniu Ye kg., 
herbaty V» kg., mydeiko, soyzoryk, 5 ark. paoierji 
listowego, ó kopert, 12 guzików, paczka nłci czar­
nych, bialyGh i igieł, książeczka bibułek dc papie­
ro sów  pudeiko pasty do obuwia, 1C pastylek le­
moniady, śpiewnik narodowy.

Obywatele! Pomagajcie żołnierzowi wąlcząca*- 
mu na fronck, ho wspólny wysiłek całego narodu 
przyniesie nam zwycięstwo!

■ * f r -
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O t) naszych czytelników, 
prenumeratorów i przyjaciół

Przybyłych do Lwowa z miejscowości w  Ma- 
łopolsce wschodniej, zagrożonych przez inwazję 
bolszewików lub też chwilowo zajętych przez bol- 
szewików, upraszamy o pofatygowanie się do na­
szej redakcji (Chorążczyzna 26) między godziną 9 
a 12 w południe lub też między 5 a/ 7 popol. ce­
lem zdania nam sprawy o wydarzeniach w tych 
miejscowościach i o gospodarce bolszewików w  na­
szym kraju.

W  interesie publicznym jest pożądanem, aby 
świat się dowiedział, w jaki sposób dzika ta hor­
da rzekomych „ideowców* gospodarowała w na­
szym kraju, w jak zbrodniczy sposób dopuszczali 
się najpospolitszych kradzieży, rabunków i mor­
derstw, w juk nieludzki sposób znęcała się nad 
ludnością. Obywatelskim obowiązkiem każdego Po­
lak? jest przyczynić się do zdemaskowania prak­
tyk bolszewickich.

K r o n i h a .
KALENDARZYK:

Dziś rz. Kat. LudwikA Kr.; gr. kat. Foiya Jutro rz. 
kat. Zefiryn y ; gT. kat. Maksyma. — Wschód słońce Srtjl, 
zacu i 7 02.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
We środę „Pomysł panny Franoiszki*, komedja
We czwartek „Faust11, opera.
W  piątek „Nor w  Wenecji11, operetka.
W  sobotę „Pomysł panny Franciszki*, komedja.
W  niedzielę „Rycerskość wieśniacza11 i „Pajace11, opery.
W  poniedziałek „Noc w Wenecji11, operetka.
Początek przedstawień o g odz. 7-ej wieczorem.

W e  L m o i u l e .

—  Sen. deleaat rzędu dr. Razimierz Ga' 
łeeki odbył dziś w towarzystwie komendanta po­
licji Hoszowskiego podróż inspekcyjną do Bóurk: 
celem naocznego przekonania się o gwałtacn i ra­
bunkach wojsk bolszewickich oraz wysłuchania 
przedstawicieli ludności.

— Humanitarna akcja Stowarzyszenia go- 
spodnio-szynkarskiego Stow. gospodn.o-szynkar- 
skie, wraz z śekcją restauratorów i kawiarzy, 0- 
biawiło chęć stałego opiekowania s.'s i aprowizo 
wania chorych i rannych w szpitalach. Dlatego 
też obywatelski komitet wykonawszy Obrony pań­
stwa, w porozumieniu z wydziałem Stowarzysze­
nia, zaprasza wszystkich członków S.ow. na ze­
branie, które odbędzie się w ratuszu (sala obrad 
Rady miejskiej) we czwartek, 26 b. m., o godz. 6  
p» poł. Reprezentanci wojskowości i rządu przy­
rzekli współudział w zebraniu.

—  Podwyższenie podatku domowo- klaso­
wego. Ustawą z 16. lipca podwyższony został po­
datek demewo • Masowy na obszarach b. zaboru 
austrjackiego. Wedle tej ustawy dotychczasowe 
stawki podatku domowo-klasowego podwyższa się 
a) od domów zaliczonych do klasy I. — XIII. dzie­
sięciokrotnie; b) od domów w klasie X IV — XII. 
ośmiokrotnie ; c) od domów w klasie XIV.— XVI. 
ośmiokrotnie. Stawki przelicza się na walutę mar- 
kową w myśl ustawy z 15. stycznia br. w  sto­
sunku 70 mk. za 100 k. Ustawa niniejsza działa 
A-stecz a więc obowiązuje od 1 stycznia I92U.

—  Gpidemje we bwowie. Stan chorób zaka­
źnych we Lwowie przedstawia się w datach z u- 
biogfęgo tygodnia następująco: czerwonka 108 za­
chorowań, tyfus plamisty 7 zachorowań, szkarla­
tyna 40 zachorowań. Jak z powyższego widać, 
czerwonka przybiera szybko na rozmiarach, tyfus 
prawie że wygasł, natomiast szerzyć się zaczyna 
epidemia szkarlatyny. Ostatnie tłómaczy się tern, 
że w ciągu dwu lat ostatnich, gdy szkar^tyny 
omal że nie było, nagromadziło się dużo materjału 
podatnego, a liczniejszy niż zwykle, dopływ lu­
dności z prowincji, liczbę zachorowań silnie po­
większa. Wśród chorych na czerwonkę przeważa­
jącą większość stanowią kolejarze, a domy kole­
jowe na Gródeckiem, Lewandówce i Bogdanówce 
kryją istne gniazda zarazków czerwonkowych.

Jak ostatnio donosiliśmy, otwarto w  związku 
s szerzeniem się czerwonki pomocniczy szpital 
miejski w  szkole żeńskiej im. św. Zofji. Nowy

szpital zwiedzi! przedwczoraj komisarz nadzwy­
czajny dla zwalczania epidemji dr. Trenkner vv to­
warzystwie fizyka miejskiego dra Legeżyńskiego. 
Dr. Trenkner Dyl prawaz.wie zdumiony tak rychłem 
uruchomieniem szpitala i przyrzekł pomódz miastu 
przez udzielenie materjału szpitalnego i potrzebnych 
funduszów ze strony rządu.

Przy pochwały godnej szybkości, z jaką fizy- 
kat zabrał się do zwalczania nowej chorouy, bo­
lesną jest tylko jedna okoliczność, że musiano na 
szpital zająć znów jedną szkołę, zostawiając dzia­
twy odnośnej dzielnicy na bruku. Ciągle jeszcze 
mszczą się stare błędy „Sparsystemu1', który po­
dyktował śp. wydziałowi krajowemu odrzucenie 
propozycji miasta wystawienia szpitala na gruncie 
wartości przeszło miljona koron, ofiarowanym przez 
gminę. Zbudowano wówczas 3 pawilony (zamiast 
projektowanych sześciu) są dla wzrastających po­
trzeb miasta wręcz niewystarczające.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  jeday.n z za- 
ągtków parku Kilińskiego pozbawił pję przedwczo­
raj wfeczorem (życia inżynier -  pułkownik baron 
Hartingh. Wystrzał z rewolweru w  usta spowodował 
śmie-16 ha tmiejscu. Znalezione przy denacie listy nie 
wyjaśniają przyczyny samobójstwa.

— ZNALEZIONO. iW  bratnie realności przy ul. 
Pańskiej 17 'znalazł? Ludwika Szymańska, tamże za- 
ąrLsszkała, B-óygodiniowego podrzutka płci męskiej. 
Dziecku oudarno na razie w  opiekę Szymańskiej. N-s- 
sumiennej matki nie zdołano odszukać.

— KRADZIEŻE W  ptociągu pancernym na Kie­
purowie pokradły praczM Marja Dziki i Parpszkai 
Dondlerowa prześcieradła wojskowe. Dbie areszto-» 
warno.

Amalji Furman skradł nieznany sprawca z zam­
knięta go pomieszkania tprzy uL Karnej 3 gradferobę 
wartości 14.000 mk.
1 Na szkodę Marji Sas skradziono ze strychu przy 
u l św. Zofji bieliznę wartości około 7.000 mk

H  P o l s c e  fl S f l  ś m i e c i e .

—  ks. Skorupki w Warszawie. Jak
donoszą pisma warszawskie, pragnąc uczcić je­
dnego z obrońców stolicy, keołana- bohatera, który 
z krzyżem, w  ręku poszedł w bój na czele żoł­
nierzy i padł na szańcu radzymińskim, rada miej­
ska oostanowiła nazwać jedną z ulic Warszawy  
ulicą ks. Skorupki.

— VIVAT tSEęUENS! Jan hr. Tarnowski ofia- 
rowa? na bzeez inwaSidów małopolskich oddzaaK5wj 
armji ochotniczej 1 0 0  morgew ziemi, a maanowicLa 
50 morgów (pola i 50 morgów łąk na folwarku Li­
powiec, pow. Drohobycz.

—  Bogdan Słraszewiez poległ na polu 
chwały. Z Warszawy donoszą: Nadeszła tu smutna 
wiadomość, że w  walkach, jakie armja polska sto­
czyła pod Ciechanowem poległ były redaktor „Ga­
zety Polskiej* Bogdan Straszewicz, który niedawno 
wstąpił do armji jako ochotnik.

f  Ig ia c y  Rad liń sk i Dnia 13 sierpnia zmarł 
w Warszawie, jak donosiliśmy, Ignacy Radlińki, 
wybitny uczony polski, badacz religji, filozof roz­
woju prastarych dziejów i prastarych idei. Urodzo­
ny w r. 1843 w  Dubnie, uktriczył uniwtrsytet 
kijowski i otrzymał tu odznaczenie za dwa studja: 
„O kierunkach nauk filozoficznycn w XVIII. w.* 
i za rozbiór „Libet Agricolae*. W  Krakowie słu­
chał wykładów Kremera.

Wydał następujące dzieła „Król Assur-bani- 
pal i jego biblioteka", „Napis pamiątkowy króla 
Meszwy“, „Język asśyryjskicb w rodzinie języków 
semickich", „Słownik narzecza Ainów", „Przeszłość 
w teraźniejszości". „Historja nauki o człowieku", 
„Prorocy hebrajscy wobec dziejów i krytyki", „A- 
pokryfy .judaistyczno-chrześcijańskie", „Dzieje jed­
nego Boga". „Dzieje jednego z synów Bożych", 
„Na przełomie dziejowym", „Dwa dokumenty ludz­
kości", „Dziesięcioro przykazań Bożych i deklara­
cja praw człowieka", „Spinoza, rzecz historyczno- 
społeczna". /

W  ostatnich latach przygotował do druku; 
„Apokryfy judaistyczno-chfżeścijanskie, serja dru­
ga", „Apokryfy biograficzno-historyczne (Ewange- 
Jje i Dzieje apostolskie)" Dzieje trzech osób w jp- 
dnyrrt Bogu Jezus Chrystus, Paweł Apostoł i Se-: 
noza*.

—  Wystawa przeciwpożarowa. W  czasie 
trwania wystawy przeciwpożarowej we wrześniu 
b. r. w  Warszawie, odbędzie się ęjazd straży ognio­
wych ze wszystkich dzielnic Polski. Podczas zjazdu

i

tego odoędą się zawody strażackie. W  celu uje­
dnostajnienia tycń zawodów, za parę tygodni roz­
poczną się na prowincji w specjalnie wyznaczo­
nych okręgach ćwiczenia strażackie, po których 
najlepięj wyćwiczene straże wydelegują do W ar­
szawy swych przedstawicieli.

—  Przemiana składnicy pocztowej w So* 
kolnikaeh na agencję pocztową Z dniem 1. pa­
ździernika b. r. przemienia się składnicę pocztową 
z rozszerzonym zakresem działania w Sokolni­
kach na agencję pocztową. Agencję pocztową w So­
kolnikach przydziela się do urzędu pocztowego 
w Nadbrzeziu, jako urzędu zbiorczego. Miejscowy 
okręg doręczeń agencji pocztowej Sokolniki two­
rzy gmina Sokolniki, zaś przj siólki Oiliska i Za­
stawie przydziela się do zamiejscowego okręgu do­
ręczeń tej agencji pocztowej.

— Nieurodzaj W 3osji- Wielki nieurodzaj 
zboz oczekiwany jest w Rosji, zwłaszcza w gu­
berniach centralnych. Upada tam także hodowla 
inwentarza. Zagraża głód, podobnie jak w roku 
1891.

Dr. Bronisław Z&orstii
powrócił, Wincentego Pola 12 róg Zielonej. 6073

Dla Armji Ochotniczej.
Odezwa.

Obywatelski Komitet Obrony Państwa prze­
glądnął listę ofiarodawców na cele Armji Ochotni­
czej, na ooiekę nad żołnierzem zdrowym i cho­
ry®, jakoteż na cele organizacji OLO.

Przy tej soosobncści spostrzegł, że na liście 
brakuje jeszcze nazwisk kilku instytucji bankowych, 
że w bardzo małej liczbie figurują na niej spółki 
akcyjne innej kategorji, jakoteż spółki z ograni­
czoną poręką, oparte na ustawie z roku 1906, i 
stawarzyszenia zawiązane na ustawie z roku 1873. 
Uiszczone datki tych instytucji, a także stowarzy­
szeń zawodowych, cechów, i t. p., nie odpowia­
dają w wielu wypadkach liczebności i zamożności 
członków.

Komitet, po zasiągnięciu opinji rzeczoznaw­
ców, wyraża przekonanie, że nainieszą normą da­
tków, na cele związane z obroną państwa, dla 
spółek zarobkowych jest kwota stanowiąca 10  prc. 
czystego zysku danej spółki za ostatni rok bilan­
sowy. Komitet ma jednakowoż nadzieję, że spółki 
i firmy, które zakresem swego działania korzy­
stały z pomyślnej dla siebie konjunktury wojennej,’ 
opodatkują się dobrow.olnie, odpowiednio do wy­
sokości osiągniętych zysków.

Ponieważ wyekwipowanie armji i dożywianie 
żołnierzy chorych, wobec trudności zakupna ma- 
terjałów' i środków żywności, natrafia na prze­
szkody, przeto Komitet zwraca się do spółek zaj­
mujących się handlem, i do spółek produkujących, 
by świadczenia swoje składały raczej w naturze, 
zamiast gotówki.

Datki przyjmuje Obywatelski Komitet W yko­
nawczy Obrony Państwa (Lwów, ul. Jagiellońska 
1. 2, 1 p.). Biuro otwarte od godz. 10 do 1 i od 
4 do 7 wieczorem.
]an Wasung, w. r. Dr, R. Gałecki, w. r.

zast. przew. przewodniczący.

Komunikaty.
Dar. Ks. Dyonizy Szpunar, b. kapelan W .P ., 

złożył w komisji gospodarczej Lit. O. Gen. Lwów  
kwotę 800 mk. tpsmset marek) na cele plebiscy­
towe.

LWOWSKA DYREKCJA KOLEJ! PAŃSTWO­
WYCH ogłarza: ^

Od jutra 25 sierpnia wstrzymuie sję na szla­
ku Lwów -  Rzwsólw -  Kraków rucn pociągów po­
spiesznych Nr. 'O „(odjazd ze Lwowa 14*45) i Nr. 5 
(przyjazd do Lwowa 16), a w miejsce ich wprowa­
dza się jponov -nie pociągi pospieszne Nr. 10 (odjazd 
ze Lwowa 22*10) i Nr. 1 (przyjazd do Lwowr 7‘5rf). 
Pociąg Nr. 10 będzie prowadzić wagon bezpośred­
niej komunikacją Lwów i  Krynica. - ń-it

 o V *-*' , w ...
• ' <
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WoagnlbŁi/.
ZWIĄZEK POLSKICH URZĘDNICZEK NHŃSTW  

aeJjwił zorganizowania t:ię do siużby w M S. O. 
i  ujęcia aktualnych prac, wzywa wszystkie człon­
kinie oraz Ifunkcjonarjuszki Tyrncz. Samorządowego 
'Wydziału, Poczt i telegrafów, Kolei; urzędów au­
tonomicznych i prywatnych p punktualnie przybycie 
do Sokoła -  Macierzy w j^ocłe 2f. ęienpj ia b r. 
p jodlz, 7 piej wieczorem.

U wejścia legitymować się.

NAPQMOu A DLA NAUCZYCIELEK SZKÓŁ PRY­
WATNYCH Earząa Koła lwowskiego T. N. S- W- 
zaWiadaTima ąwote iczlonk1aie, nauczycielki szkól pry­
watnych, w Iktórych imieniu wniósł prośbę o za­
pomogę do ministerstwa W . R. ! O. P., iż zapomoga 
ta została już wyasygnowana i podjąć ją .nożna o- 
eobiścij u jspezęsa Koła w godz. urzędowych (12—1 
przeapoł. i 6—7 popoł.j w lokalu Towarzystwa^

—

05&gon bwów.Riynica. Dyrekcja kolei pań­
stwowej we Lwowie donosi: Z dniem 23. bm.
prowadzi się przy pociągu nr. 2 2  (odjazd ze Lw o’ 
xya 17U5) wagon dla bezpośredniej komgnikacji 
Lwów-Krynica (przez Tarnów)
 ̂ ♦—-

Służba fiurjerska. Referat prasowy DOG. 
wzywa chłopców (uczniów szkól średnich), chęt- 
tiych do służby kurjerskiej, aby się zgłaszali z osta­
li dem świadectwem szkolnem w lokalu Ret. pra­
sowego ul. W ałowa 16, II. p. od g. 9— 11.

— —

Pudełka z tutek dla żołnierzy. Związek 
, Wszystko ola frontu" pi. Akademicki 1. —  prosi 
o próżne pudelka z tutek na papierusy dla żołnie­
rzy —  naato o pożyczenie luo ofiarowanie wagi.

0 iiieoMcirce pośrednictwo cc desfar* 
eaaniu puezty dla armji.

fBaj LAHUfn- (Pa-J B^ro prasowe naczelnego 
dowództwa wojsk polskich nadsyła nam następu­
jący komun,Kat: Organizacje społeczne, matki
chrzestne, kola oświatowe, i t. p., niosąc ulgę żoł­
nierzowi w poiu. częstokroć ogłaszają w  dzienni­
kach, że pośredniczą w dostarczaniu żołnierzowi 
korespondencji z kraju na front, albo odwrotnie, i 
w  tym celu wyznaczają dla publiczności czas i 
miejsce zbiórki nadawania listów, paczek, i t.' p., 
przeznaczonych na front. Nie zapoznając dobrych 
chęci tych organizacji, naczelne dowództwo wojsk 
polskich zaznacza, że do obsługi pocztowej powo­
łane są wyłącznie poczty polowe, i że ze względu 
na ważne interesy wojskowe, nie można zezwolić 
na urząflząnip przygodnj ch, ubocznych pośrednictw 
w  dostarczaniu korespondencji i innych przesyłek 
od i do armji u polu. Korespondencje i wszelkie 
inne przesyłki od i do armji w polu muszą bez­
warunkowo być nadawane przez publiczność za 
pośrednictwem państwowych pocztowych urzędów 
cywilnych, a zajmowanie się osób albo organizacji 
społecznych zbieraniem albo odsyłaniem korespon­
dencji z kraju do armji w polu i na odwrót, jest 
wzbronione. Jedynie przesyłanie dią żołnierza w oolu 
darów ujętych w transportach dla poszczególnych 
formacji pniowych, dla oszczędzenia kosztów opa­
kowania poszczególnych pakietów, może się odby­
wać bez pośrednictwa poczty polowej, ale za po- 
przędniem zgłoszeniem w oddziale II naczelnego 
dowództwa wojsk polskich i DOG, na którego 
obszarze ten transport się organizuje.

Podpisano: Drugi zastępca szefa sztabu gene­
ralnego, Morroid rOeugebauer, generał-porucznik i 
główmy kwatermistrz.

Doszczętne ogol . cenie ziemian 
i włościan.

Warszawa. Czytamy w „Kurjerze Warszaw* 
sKinT:

„Z obszarów ,na prawym wybrzeżu Wisły, 
z których całkowicie, bądź częściowo odparto hor­
dy dziczy1 bolszewickiej, dochodzą v.’ieści, które 
każą zawczasu zwrócić najpoważniejszą uwagę 
na grozę położenia.

Wyćwiczeni do mistrzostwa w rabunku bol­
szewicy, podobno, jak z wielu stron giosy do­
chodzą, działając wedle życzliwych rad instrukto­
rów Niemców, kręcących się w sztabach wojsk 
czerwonych, obrabowali posiadłości ziemskie Jo- 

I s/częjnie.
J Zabrali zboże omłócone i to, które się pod 
i gioźcą kul za iclą pobytu omłócjć dało, inwentarz 
jżywy, narzędzia rolnicze, cały dobytek domowy, 
a więc pieniądze, odziez, część mebli (gdzieniegdzie 
wszystkie meble). Zabrano douytek zarówno po­
siadaczom większej wląsnosci, jak drobnej. W ia­
domości stwierdzone posiadamy już ”, po w. ciecha­
nowskiego,. mławskiego oraz z  niektórych powia­
tów ziemi łomżyńskiej.. Bez obawy o przesadę mo­
żna jeinak dziś przypuszczać, iż pastwą rabusiów 
stały się majątki ziemskie pa całym terenie, gdzie 
byli bolszewicy.

Środki zaradcze są tu niezbędna i ro tory chlej. 
Z pomocą należytą przyjść tu mogą jedynie rząd 
i organizację społeczne, a więc ministerjmr rolni­
ctwa i związki ziemian.

Wobec zupełnego ogołocnnia ziemian i wło­
ścian, pomoc musi być rozbita na dwie strony: 
pomoc indywidualna w ułatwieniu dostarczenia 
przedmiotów osobistych, jak odzież, biekzna, obu­
wie i t. d., oiaz pomoc rolnicza, aby nie dopuścić 
do zmniejszeni i wytwórczości rolnej.

O tern, aby uzupełnić oram wywołane przez 
rabunek z zapasów krajowych, mowy być nie 
może. Wszak rolnictwo nasoe me wszędzie j iszczę 
podźwig.ięło się z klęski inwazji lat 1915— 1916. 
Bez importu z zagranicy nie damy sobie więc rady.

Czego nam brak będzie —  to już dziś wia­
domo. Wkrótce zaś można Dędzie przeprowadzić 
rejestrację, ilt nąm brak inwentarza, z,arna na­
siennego, narzędzi i t. d-

Narzuca się tu więc konieczność rychłego zba­
dania, w jakim zakresie i na jakich warunkach 
możemy liczyć na pomoc Szwecji, Szwstjcąrji, Ru­
mun] , Holandji, Ameryki. Związki ziemian mogą 
przeprowadzić rejesirację w czasie dość rychłym. 
Sprawa jest bardzo pilna. Wszak mnóstwo rodzin 
ziemiańskich i włościańskich porostało, dosłownie, 
baz odzieży.

N a d e s ł a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie blarze odpowledsłelnołeR.

a r e K r o l o a l a

, Kornela Schneigertowa
wdowu po nadkomisarzu Straży skarbowe.

•marla po krótkich cierpieniach, zaopatrzona 6w. Sakra­
mentami, dnia 24, sierpnia 1920 r., przeżywszy lat 49.

Obrzęd pogrzebowy odbed ;ie się we czwartek dnia 
6 sierpnia 1920 r „  o godz. 11-tej rano z domu żałoby 

»rz^|J^yrzakowski^l^4^n^cinent^^gycz^kowski.

Podziękowanie
W . Pąnu Dr. Włodzimię-zowi Szafranowi 

gkładam za umiejętne wykonanie trudnej operacji 
j serdeczną opiekę na tej drodze wdzięczne „Bóg 
zapłać* Marek Kamorn jedn. ochotn. W  P. 6C7C

Czas odnowić przedpłatę
Rurs marki polskiej.

Gdańsk. (Par) Kurs marki polskiej wynosił 
wczoraj do 22’— , przekazy na Warszawę 20— , 
W  Berlinie kurs marki wynosił 20 75, przekazy 
na Warszawę 21'— , noty Kricsa 32 —

Ł ;  j*sJLj . i' l

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w naszej Administracji.)

Na wojsko nolukj-t:
N. W . znalezione w 3ratn)ej Pomocy 100 mk

Na Mali.yjoh-ką armię iboniczą:
Dr. K Tyszkowski, honorarium za dwa artykuły 

umieszczone w Kurjerze Lw. 187.20 tnk. Stasia J., 
Bronio D. 1 Józio N. pazegrany zakład 160 rak. An­
toni Wojtowicz, Władysław bednar iki 900 mk.

N? osie ‘‘W szystko <Ha froatmc
Zebrane w Ikomisarjacie dz. I. 220 mk. Anielj 

Mar ja Rosta wiedka, naucz. 100 mk.

Na slnrb państwa:
Jerzj Szyrru nowicz 2p mk.

Na wdowy sferotT po poległym:
Adw dr. Ozjasz W&sser zamiast wieńca na grób 

iraocj Wyoz, kraj. Feliksa GlntowT.a-fjziewiaiułwpkimą 
go-Ubyszu 500 mk .

Na Ol ż- P-:
Za jabłka ofiarowane przez f . oana Niemca -  

Stoikmanr 25 mk.

Na ckleb św Amon ego:
M. K. 10 mk.

Dla ciemnej kateki:
P. Dobrowolski 3 trik.

OGŁOSZENIA.
M a r y s i e ń k a  i K o p e r n i k

wyświetlają obecnie 
wspaniały dramat sensacyjny w 5 aktach pŁ

W  SIECI
Akcja dramatu to ozereg intryg i afer po mistrzow­
sku przeprowadzonych przez kobiete która skupia 
w  około sieoie cały elegancki —  wykwintny świat. 

Główną rolę kreuje światowej sławy artystko

Dr. W łrtor Jankowski \̂ m
powrócił i ordynuje jak dawniej ul. Hetmańska l" 10.

od 9 — 1 1 3— 6. 6<Jó8

Z e  s p o r t u .
ZWYCIĘZCY NA IGSZYSBACE OLIMPIJSKICH

POLDHU. Radjo (Pat.). Rezultat zawodów w i- 
grzyskach oEm^jiskich w  Antwerpjl:

B i e g  M a r a t o  ński :  zwycięzca Kulchmainen: 
z Finlandji, 2 godz. 32 min. 35 4/5 sck., co stanowi 
rekord "świata.
< C h ó d  na 3.00C m.: zwycięzca Frige-jo z Włooł 

R z u c a n i e  c i ę ż a r ó w :  Bwyciezct Macdo-i 
nald, Amąrykanit^

T o p  - step  - j ump :  zwycięzca Timbos z 
Finlandji.

B i e g  s z t a f e t o w y  1600 m.: zwycięzca dru­
żyna anpkdsaa.

1000  marek nagrody
temu kro odszuka cztery źrebięta, które d. 
20  bm. o g . 2-ej popol. zbiegły na drodze 
utryjskłej obok Persenkówki i prawdo­
podobnie przyłączyły się do koni tabo­
ru wojskowego jadącego ku miastu. Inspe­
ktorat Okręgowy Pomocy rolnej we Dwowie, 

ul. Kopernika 20. 6063

,  i Kanka i wychowanie.

KUKS tańców rozpoczynam 
1. wrześni? Zapisy przyj 

muję codziennie. Loeffler
Friedrichów 5, 5082

SŁUCHACZ politechniki po­
szukuje lekcji na wyjazd, 

Zgłoszenia pod .Egzamin*.
6G59

KONQ. SZKOŁA muzyki 
Elżbiety Szmal Sapiehy 

69, rozpoczyna wpisy ( Q. sier­
pnia 6071

NOWIfiuJ Pańska 16, KURS 
TAŃCÓW rozpoczynam 2 

września. 6056

Pos<H] i prace.

PAŃSTWOWY Zakład 4U u- 
iuj'słowo chorych w  Kui- 

parkowie p.zyjm ie natych­
miast emeryta na posadę ka­
sjera. Wyuag^odzenii. wedla 
imowy. 6074

tH ŁO PA.ióW  dc nanki przyj- 
’  mąj* Śląaęrtj.a Bem
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r m en ii Od środy 2b sierpnia br. 
Przepiękny 4 akt. dramat

W  gł. roli ulubiona p.rtvstl;\ LOTTE 
NEUMAN Nadto doborowe uzupełnia 
—  — — — nie programu. — —  *

Damskie zM q i sfe^ro
na podfcłacl waluty.
D o  dnia 24 sierpnia złożono 8 1/* klg. złota, 

250 klg. srebra
NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET

ul. Ossolińskich 11.

Mk. 530;— 
800.— 

Mk. 980.- 
Mk. 1200 
Mk. 1450

Z Ministerstwa Przemysłu i Hąiidlu.
Nr. 311. dn. 6ja  1920 r.

c x h v  n r^ flL i.
Od dnia 1. sierpnia r b. na zasadzie uch la ły  Komi­

tetu Ekonomicznego z duia 22 lipca r. b. obowiązują no­
we ceny za węgiel Rząd Polaki świadomy jest tego, iż 
węgiel stanowi podstawę całego życia gospodarczego Pań­
stw* i wskutek tego czynione być winne wszelkie starania 
aby ceny węgla były możliwie niskie, z drugiej jednak 
strony nie należy zapominać, iż przeszło połowa zużywa­
nego "obecnie w Polsce węglaf sprowadzaną jest z poza 
('ranie kraju, z Górnego śląska i Zagłębia Gatrowsko-Kar- 
wińsklego. W t b e c  zi ś niskiego stanu waluty polskiej 
cena tego węgla po przeliczeniu na nas2ą walutę 
dochodzi do sum bardzo wysokich Przy kalkulowaniu cen 
sprzenaznycb węgla, wydobywanego w kraju, należy u- 
względnić interesy producentów, gdyż tylko w  takim ra­
zie liczyć można na wydatną produkcję.

Śr-dnie ceny sprzedażne węgla, ustalone od 1. sier­
pnia r. b. są następujące:

Węg*el brunatny .
Węgiel z Zagł. Krak. i Odkryw. Mk.
W ęgiel z Zagłębia Dąbrowsii.
Węgiel górnośląski . . . .
W ęgiel karwińaki . . . .

Wsaystko za jedną tonnę franco wagon stacja wysy­
łająca wzgl. stacja pograniczna, Ze względu na ciężkie po­
łożenie ludności mi =jskięj, Rząd ustanowił za węgiel prze­
znaczony dla opału domowego specjalnie niską cenę w 
wysokości średnio mk. 700—  za tonnę.

Ceny za po.zezególne sortymenty węgla ustanowione 
zostały jak następuje:
Rodzaj węgla: gruby i Orzech 1. Orzech III Miał Cena dla

Mk.
Brunatny —
Krakowski i 

odkryw ski 
Dąbrowski 
Górnośląski 
Karwiński 
Węgiel dla o- 
pału domow.

Wszystko za jedną tonnę franco wagon kopalnia lub 
komo a pograniczna. Powyższe ceny sprzedażne węgla Wy­
liczone zostały na podstawie wartości onalowej różnych 
gatunków węgla, kosztów produkcji węgla krajowego oraz 
węgla zagranicznego. Koszty te są w  ogólnych zarysach 
następujące: Za węgiel kamienny, wyprodukowany \ raju 
aopalnij otrzymują bezpośrednio w gotówce Mk. 335.— 
w postaci dopłat aprowizacyjnych dla górników Mk. 1S0‘— 
razem Mk. 485'—

Mając na widoku dalszy rozwój górnictwa w  kraju, 
Rząd ustanowił do dyspozycji Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu specjalny kapitał inwestycyjny dla rozbudowy ko- 
eslń i dlu budowy domów robotniczych w  wysokości mk. 
40 od tonny, razem z podanemi powyżej kosztami stano­
wi to ogółem mk. 525'— , do teg" dochoazą nodatki skar­
bowe w  wysokości mk. 97-— , opłaty na rzecz Państwowe­
go Urzędn węglowLgo mk. 2 — , na kapitał rezerwowy rnk. 
11 • _  razem mk. 110"— . Ogólna więc średnia cena krajo­
wego węgla kamiennego wynori mk. 525-— a mk. 110'— 
to jest mk. 635-— za tonnę. Średnia cena krajowego węgla 
brunatnego, wyliczona w podobny sposób, wynosi za tonnę 
mk. 4-40"— . Koszt jednej tonny węgla górnośląskieco, wzgl. 
karwińskiego stanowi franco stacja pograniczna przy obe­
cnym kursie średnio mk. 1400'— za tonnę.

Jak widać z porównania powyższych cen sprzedaż­
nych węgla, oraz kosztów własnych węgla krajowego, wzgl. 
kosztów węgla zagranicznego, wegiel krajowy sprzedawany 
zostaje po cenie wyższej, węgiel zaś górnośląski po cenie 
njiszej od kosztów własnych.

Przy ustalaniu cer sprzedażnych, Rząd miał na wi- 
dokn interes tych kategorji odbiorców, którzy otrzymują 
węgiel górnośląski, szło mianowicie o to, aby obciążenie, 
ponoszone przez odbiorców węgla górnośląskiego, ns sku­
tek niskiego st.ann polskiej waluty, przeniesione zostało 

■ częściowo na tych Ironsnmentów, którzy korzystają z wę­
gla krajowego, aby w  ten sposńb ujednostajnić ceny węgla 
eałej Rzeczypospolitej. Należy zaznaczyć, iż pomimo paro­
krotnego podn sz< nia cen węgla w  ostatnich czasach, ceny 
węgla n nas są znacznie niższe od cen węgla zagranicą.

Wyjaśnienie.
POZNAŃ. W ozupełnieriu obwieszczenia 2. do uchodź­

ców mężczyzn, Specjalnego Komisarjatu dla spraw ewa­
kuacyjnych z dnia 9. sierpnia 20 r., podajemy do wiado­
mości, że do powszechnej słuźDy wojskowej powołane są 
dotąd roczniki 1S90-19U2 z roczników i S.S7-1839 byli sze­
regowcy, którzy w  armiach obcych wzgl. w wojsku lub 
formacjacn polskicn służyli w  oddziałach ja idy, konnej 
artylerji i konnej straży granicznej. ‘Wojewuda zaś zarzą­
dził zgłaszanie się jeszcze starszych roczników (do r. 1880) 
w  policyjnych komisarjatach obwodowych jedynie dla 
wpisania w  listę celem tein łatwiejszego i dokładniejszego 
przeprowadzenia poboru dalszych roczników, skoro poLór 
ich rozporządzeniem zarządzony zostanie. Niezależnie od 
tego wszyscy obywatele płci męskiej od lG-oO r. życia, 
nie pobrani do czynnej służby wojskowej, podlegają obo­
wiązkowi służby w  Zachodniej straży obywatelskiej, z wy­
jątkiem tych, kiórzy oświadczą, że ehcą korzystać z prawa 
opcji na rzecz obcego państwa.

Specjalny Komisarz dla spraw ewakuacyjnych 
na W ojewództwo Poznańskie.

m

Do P. P. Fotografów amator.
Warszawska Ajencja Fotograficzna „W a f“ 

(Warszawa, Zguda 1) zwraca się z prośbą gorącą 
do wszystkich pp. totograiów amatorów, zaś za- 
mieszKujących na prowincjach, lub będących w  
armji czynnej o nadsyłanie zdjęć aktualnych. Ka­
żde zniszczenie, ktorego dopuścił sie nieprzyjacial, 
każdy objaw wfoli zbiorowej i czynu, każda mani­
festacja patrjotyczna.Jkażde wydarzenie chwili, utrwa­
lone na płycie fotograficznej posiada walor doku­
mentu bezspornego, przemówi ono bardziej prze­
konywująco niż artykuł dziennikarski „W af“ z u- 
poważnienia władz rozwija w tym kierunku swoją 
działalność i liczy na chętną współpomoc p. p. fo­
tografów amatorów. Za każde zdjęcie, zakwalifi­
kowane do reprodukcji „W a fu Wypłaci dobre wy­
nagrodzenie, stałych zaś swoich korespondentów 
zaopatrywać będzie w klisze i w  materjały niezbędne.

,Z0FJÓWKA“I W O N I C Z  &  „
poleca pokoje z całodzienuem 

utrzymaniem.
O f r o a r f y  d o  15 c o i d z i e r a i & a .  0 0 27

Osohy pochodzące ze wschodnich 
powiatów Małopolski,

obeznane z pracą agitacyjną n a  wsi, uprasza 
się o  zgłaszanie się w Referacie prasy i propa­
gandy M. O  A. O. A k  dem icka 5. w godzinach 

urzędowych (9-1 i 3-7). 6054

900
1070
1310

800

Orzech II pospołka wszystk.
groszek gatun­
grysik i ków
drobny

Mk. Mk. Mk. Mk.
— — — 530

820 7 Ul 630 _
1000 900 820 —
1235 1130 1060 —
— — — 1450

725 620 550 —

Na cele Małopolsk. oddziałów Armji Ochotni­
czej złożono w dalszym ciągu w Dow. M. O, I  .*)■

Konsum urzędniczy „Samopomoc*1 z,abłotów lOCj rap 
11 kompnnja III Baonu 2170 mp., Komitet obywatelski, 
Kołomyja 11'JOOO mp., Organizacja Narodowa Kobie! Bole- 
chów 6000 mp., Komitet niesienia pomocy Armji, Bitków 
19593 mp., Ze sprzedaży kokardek jchotniczych oficerom 
1465 mp., Tow. Akc. fabrykacji kart do gry Lwów 30000 mp., 
Wojsk. Okr. Urząd gosp. za przemiał zboża w  młynie 
Axelrada 11.114.91 mp., Z okazji poświęcenia sztandaru 
pułkowego I. Baouu 4000 m p, Organizacja Narodowa, Ro­
hatyn zebrane od urzędników 328** mp., Zebrane od wła­
ścicieli sklepów, Tow i ludności chrześcijańskiej 64*0. mp., 
Zebrane od wł. sklepów, tow. i ludności żydowskiej 1605 
marek i 1 dolar ameryk., p. Strawski Marjan 150 mp, 
Otrzymane za pośrednictwem Referatu prasy i propagandy 
M. O. A. O. 250000 m p, Komitet spółki nad z dnierzem 
w  Ciechocmkn 20000 m p, p. A. B. 505 m p, l  rzędnicy 
cukrowi Krasilów 7021 nip, Gzłoukowie czytelni w Sy- 
gniówce 112 m p. Dr. Stefczyk Franciszek 10u0 rap., Mjr. 
Drozd Feliks, Kraków ze składek 750 m p, Dtwo Baonu 
zapas. 12 p. p. Wadowice 1400 m p. Komitet Obrony Na­
rodowej, Leżajsk 3713 m p. Szpital chirurg-ortoped. w Do- 
mn Inwalidów pozoslałe ze stołowni ofic. 340-46 mp. 
Ogółem złożono dotychczas na cele Małopolskich Oddz.ałów 
Armji Ochotniczej Mp. 2,562.211-41. Wszystkim wymienio­
nym ofiarodawcom składa Dtwo M- O. A. O. serdeczne 
podziękowanie. Czesław Mączyński pułkownik.

MlECZYCHOWSF.ICH z 
LÓZEK prosi o wiado­

mość o sobie i adres Wanda 
Hubertowa Radomyśl wielki 
k. Tarnowa. 6054

PRACOWNIA bielizny i poń­
czoch „Kalos‘ , Kopernika 

12. Podrobienie i naprawa 
pończoch specjalnymi maszy­
nami. 6076

Kt o k o l w i e k  wiedziałby
coś o Janie Kowalu dzie­

rżawcy dóbr Ostatowice pod 
Przemyślanam. zechce łaska­
wie zgłosić się między 2-4 do 
Mullerowej Dwernickiego 11. 
a. iii. p. 6065

Knpno 1 sprzedaż;

FORTEPIAN w  dobrem sta­
nie do nauki dzieci, tanio 

sprzedam Chorążczyzna 5. 
parter podwórze. 6075

PIANINO i stare meble na 
sDrzedaż Lwów św. Zofji 21.

6077

OKAZJA ! Para nowych bu­
cików męskich juchtowych 

żółtych 41. Mk, 570. Bema 
12. B. parter ganek. 6069

Sprzedam dom
piętrowy murowany, kryty 
dachówką długości 54X12 m. 
o 9 pokojach i 2 duże hale 
nadające się na fabrykę. Po­
łożony przy gościńcu 4 ki. od 
stacji Gromnik obok Tarnowa 
sadn półtora morga. Zgłosze­
nia przyjmuje Kazimierz So­
roka dwór Siemiechów p. 
Gromnik, 6067

KOSTJUM ciemny wełniany 
na wysoką szczupłą pa­

nienkę ao sprzedania. Zdro­
wia 3-II. lewo od 6-8 wiecz.

6030

ŻjwM

O b u w i e

niezwłocznie zanieście do najbliższego Urzędu Skarbu  Polskiego, 
gdzie je wam wymienią na pieniądze po bardzo w ysokim  kursie 
Z ło to  wasze ma najwyższą wartość teraz, kiedy Ojczyzna naj­
bardziej je potrzebuje. Później spadnie w ęęnie. —  Niepotrzebnie 
w.ęc narażacie się na stratę.

zbyteczne p izechowyw ać należy w Polskiej Krajowej Kasie 
PożyczKOWej, która wyda wam kwity w postaci asygnat Po ­
życzki Odroczenia Pc lski. T y lk o  tam wasze pieniądze będą 
bezpieczne, gdyż odda je wam w sw oim  czasie Skarb  Polski. 
Pamiętajcie, że „Ojczyźnie dając, dajesz sobie!"

zapasową, choć w części, oddajcie do Kantyn Żo łn iersk ich  i 
do O rgan izicji i Punktów  żywnościowych dla żołnierza. Syty 
żołnierz łacniej broni Ojczyzny, a wtedy i wszelkie nasze d o ­
b ro  ocaieje.

<*

zapasową a nader starą, leżącą bezużytecznie, oddajcie nie­
zwłocznie na zyin szpitalom wojskowym . Będzie ją nosić nasz 
drogi, krwią ociekający żołnierz, nasz brat serdeczny, który 
legł teraz na szpitalnym łożu. O odaw a ł on za was życie, czy 
v.y teraz poskąpicie mu koszuli ?

Pomnijcie, źe ci żołnierze, tc wasi mężowie, syno­
wie i bracia !

zapasowe — żołnierzowi!

Pamiętajcie, że sKarb zasobny, 
to żołnierz syty i odziany!

Pamiętajcie, że tylKo żołnierz 
dobrze opatrzony, obroni Ojczy­
znę. was i wasze mienie! ____
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